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Wzrunki prenumeraty: 


w Werszawie z odnoszeniem 
miesięcznie Mk. 1 .10000.— 
tez odnoszenia  „ 1000000,— 
ve prowincji mies. „ 110C000,= 
Zegranicą „ 2000000,== 


| Towarzysze i towarzyszki! 


, ' Pamiętajcie o rodzinach zabitych i aresztowanych! 
Przyjdźcie z pomocą, rodzinom ofiar reakcii! 


„_. Obchodzimy. dziś. smutną rocznicę. 
16-50 grudnia ub. r. padł z ręki mordercy 
Bierwszy Prezydent Rzeczypospolitej, wy- 
brany przez Zgromadzenie Narodowe —- 
Gabryel Narutowicz. Morderstwo to było 
dalszym ciągiem zamachu na Zgromadze- 
Rie Narodowe, uplanowanego przez bojów- 
ki reakcyjne. Chciano niedopuścić do za- 
Przysiężenia - konstytucyjnie _ "wybranego 
Prezydenta. Zamach nie udał się — ale do- 
Prowadził do zbrodniczych napadów ulicz- 
hych na posłów i senatorów oraz na same- 
go Prezydenta. Zginął wówczas od kuli re- 


 tkcyjnego spiskowca tow. nasz Kałuszew: 


h i;który wraz z innymi tow. naszymi przy» 
| był, aby uwolnić obleganych przez dzicz 
 Pogrzebu tow. Kałuszewskiego, kiedy ro- 
 botnicza Warszawa w żałobie odprowadza- 


3 na miejsce wiecznego spoczynku bohate-. 
łą swego i męczennika — padł z ręki Eli- 


Kjusza Niewiadomskiego Prezydent Naru- 
icz. | 


Skromny robotnik Kałuszewski i wy- 


ħiesiony na najwyższe stanowisko w Rze- 


€zypospolitej. Narutowicz padli, jako offa- 


ły reakcji, która — niszcząc podstawy re-. 


bublikańskiego ustroju — przemocą i gwał- 
chciała dojść do władzy. Pod zmyślo- 
i wstrętnie obłudnym pozorem intere- 
" narodowego, reakcja przeciwstawiła się 


'mokracji polskiej," w dążeniu do narzu- 


tenia swego panowania ludowi pracujące- 
u miast i wsi, To było źródło, to był prze- 
p sty cel dni 11-go i 16-50 grudnia ub: r. 


Brzeklętemi drogami reakcja dążyła do. 


Swojej- mety, zbrodniami przeciwko Kon- 
-lucji, przeciwko "Państwu, przeciwko 
Moralności publicznej drogi te torując. 


PN Zbrodnia nie doprowadziła reakcji. 
celu. Powstał Rząd gen. Sikorskiego, 
lający sobie za cel uspokojenie kraju 
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onę Rzeczypospolitej. Partja nasza, li- 
się z możliwościami parlamentarnemi 
chcąc narażać kraju na dalsze wstrzą- 
pienia, 
Bezpieczne — poparła ten Rząd pozaparla- 
My arny, jakkolwiek bvł óń raczej centro- 
"2 nie lewicowy. 
Rząd gen. Sikorskiego działał naogół 
Bożytecznie i skutecznie, rozwijając inicja- 


na zóżuych polach życia państwowe 


akcyjną posłów socjalistycznych. W. dniu 


dla samego istnienia Państwa nie-. 
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| go, przychylnie traktując żądania robotni- 
| sze, poprawiając w pewnej mierze stosun- 
ki gospodarcze, chlubr. zapisując się whi- 
storji zdobyciem międzynarodowego uzna- 
ńia wschodnich granic Polski. 

Ale reakcja czuwąła. Nie mogąc gwal- 
tem, postanowiła dorwać się do. władzy 
przez sojusz ze stronnictwem  włościań- 
| skiem z'pod znaku p. Witosa. Tego celu do- 
pięła, p. Witos dał się użyć za harzędzie 
reakcji. — tej samej reakcji, która targnęła 
się na podstawy Rzeczypospolitej, która 
może używać różnych środków, ale cel ma 
niezmienny: pośnębienie ludu pracującego, 
uwstecznienie Polski, rządy  niepodzielne 
klas posiadających. 

W ciągu 6 i pół miesięcy tych rządów 
chjeńskich, którym p. Witos służył za pa- 
rawan, ogół mógł aż nadto dobrze, aż nad- 
to dotkliwie przekonać się, co niosą te rzą- 


chinacji, nie cofano się przed niczem, roz 
pętywano najwścieklejsze kampanje pra- 
sowe, uliczne, pódniecano w najwyuzdań- 
szy sposób namiętności, wrządzano zama- 
chy, spisywano tajne pakty, obiecywano 
złote góry, łudzono ciemnotę i naiwność 
obietnicami wszelkiej szczęśliwości — na 
co? Na tò, aby powołać do życia Rząd, któ- 
ry okązał się w całej pełni i wszechstron- 
nie — Rządem klęski i niedoli najszerszych 
mas. Polska przeszła przez ciężką próbę — 
i długo jeszcze ponosić będzie jej skutki. 
Ale uświadomiła sobie, choć te rządy re- 
„akcyjne trwały wszystkiego 6 i pół miesią- 
ca — jaką to jej szczęśliwość zgotowała, 


ub., później poprzez tajne pakty hammer- 
lingowskiego stempla, rwąca się do władzy 
Chjena. 

I oto w rocznicę krwawych wypadków 
ub. r. pada Rząd, w którym Chjena naj- 
większą, dominującą odgrywała rolę. Ten 
zbieg dat jakże jest wymowny! , Jakiemż 
zadośćuczynieniem dla ` demokracji pol- 


przeciwko demokracji i Rzeczypospolitej 
tworzy Rząd przywódca lewicy włościań- 
skiej — poseł Thugutt —- pod hasłem po- 
kojowego rozwoju demokracji i. zabezpie- 
czenia, ugruntowania, rozkwitu Rzeczypo- 
: spolitejł isi 


dy. Używano szalonych podziemnych ma-: 


poprzez tragedje 11-go i 16-g0 grudnia r. 


skiej jest ten fakt, że w rocznicę zbrodni | 


| 
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) Mr. dzisiejszy zawiera IO stronice 
Warszawa, Niedziela 16 grudnia 1923 r. 


i polecił utworzenie nowego Rządu posłowi Thuguttowi. | 


Przebieg przesilenia. 


PAT komunikuje: 

„W. myśl ustalonego programu Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej porozumiewał się w 
ciągu soboty 15-go grudnia 1923 r. x przed- 
stawicielami poszczególnych klubów 
mentarnych, z dotychczasowym rezesem Ra- 
dy ministrów Witosem, marszał ami Sejmu i 
Senatu, oraz poszczególnymi członkami gabi- 
netu w sprawach, związanych z przesileniem 
rządowem. W szczególności o godz. 9-ej rano 
przyjął Pan Prezydent Rzeczypospolitej na 
łącznem posłuchaniu posłów: Głąbińskiega 
(Z. L. N.), Strońskiego (Ch. N} i Chacińskie- 
go (Ch. D.), o godz. %i-ej posia Thugutta (Z. 
P. S. L.), o godz. 11.15 pesła Waszkiewicza 
(N. P. R.), o gódz. 11.30 posła Bóarlickiego (P. 
P. S), o godz. 13-ej wice-prezesa Rady mini- 
strów Korfantego, o godz. 13.30 ministra skar- 
bu Kucharskiego, © godz. 14-ej posła Bobka 
(P. S. L.), o godz. 14.20 posła Plutę (P. Z. L.), 
o godz. 16-ej prezesa Rady ministrów Witosa, 
o godz. 16.35 pełniącego obowiązki marszałka 
Sejmu, wice-marszałka  Moraczewskiego, o 
godz. 17.20 łącznie posłów Thugutta, Barlic- 
kiego i Waszkiewicza, o godz. 20-€ej posła 
Thugutta, o godz. 20.30 marszałka Senatu 
Trąmpczyńskiego. Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej przyjął ponadto b. ministra skarbu 
Władysława Grabskiego. 

Po wysłuchaniu opinji wszystkich wy- 
mienionych polityków, Pan Prezydent Rzeczy- 
pospolitej PRZYJĄŁ DYMISJE RZĄDU PO- 
SŁA WINCENTEGO WITOSA, A MISJĘ 
TWORZENIA NOWEGO RZĄDU POWIE- 
RZYŁ POSŁOWI STANISŁAWOWI AUGU- 
STOWI THUGUTTOWI. 

"Równocześnie: Pan Prezydent Rzeczypo- 
spolitej polecił „zwolnionemu  gabinetowi p. 
Witosa pełnienie jego czynności aż do chwili 
mianowania nowego rządu. Brzmienie pisma 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, wysioso- 
wanego do Pana Prezesa Rady Ministrów Wi- 
tda jest następujące: 


Do Pana Wincentego Witosa, 
Rady Ministrów, w Warszawie: 

Przychylając się do przedstawionej mi w 
dnin. 14-go grudnia 1923 r. prośby o dymisję, 
zwalniam Pana z urzędu Prezesa Rady Mini- 
strów i wszystkich członków gabinetu z zaj- 
mowanych przez nich urzędów. 

Jednocześnie poruczam Panu oraz wszy- 
stkim ustępującym P.P. Ministrom i Kierow- 


Prezesa 


nikom ministerjów dalsze kierownictwo spraw 


państwowych, aż do chwili powołania nowego 
Rządu. 
} Prezydent Rzeczypospolitej 
Aae S. WOJCIECHOWSKI. 
Prezes Rady Ministrów (—) WITOS. 
Warszawa, dn. 15 grudnia 1923 r. 
Pos. Thugutt otrzymał od p. Prezydenta 
następujące pismo: 
i Do P. St. Thugutta, posła na Sejm. 
Poruczam Panu misję utworzenia nowego 
Rządu. 
Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) S. WOJCIECHOWSKI. 
Warszawa, dn. 15 grudnia 1723 c 


posiedzenie Sejmu dla dokonania wyboru 


„nia” p. Thugutt 
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Ceny ogłoszeń: ; 
w tekście (przed kron) Mk.50003 
Nekrologi „n 20000 

zwyczajne è 

drobne za jeden wyraz- e 15000 
Ceny ogłoszeń należy, rozumieć 
za wiersz wysokości Í milimstca 
Lla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzieln. o 25% drożej 
Faniazyjne i tabele (bilanse) 50% - ; 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej = 
Keżda nowa podwyżka taryfy obowłą+ 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego zd: A 
wiadomienia 3 
že terminowy druk ogłoszeń Admin! + 
stracja nie odpowiada. M 
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Wczoraj o godz. 9 rano Prezydent 
Rzplitej Wojciechowski rozpoczął narady. P 
z przedstawicielami stronnictw sejmowych 
dla poinformowania się o sytuacji, którą 
się wytworzyła po zgłoszeniu dymisji przez. . 
rząd p. Witosa. 0 
Pierwsi przyjęci zostali przedstawicie= Ha 
le stronnictw prawicowych, pp. Głąbiński /. 
Zw. Lud.-Nar.), Chaciński (Ch. D.), otas. 3 
troński (Chrz:-Nar.), Panowie ci mieli 
oświadczyć p. Prezydentowi, że owinien 
być utworzony parlamentarny gabinet, 0- 
party na większości polskiej, do której za» 
miast secesjonistów z Piasta mógłby wejść. 
ewent, klub N. P. R. 0 
Nasternie przyjął p. Prezydent przed- 
stawiciela klubu "Piasta" p. Bobka, a póź: 
niej p. Plutę, jednego z przywódców sece- 
sji piastowskiej. ù „a C 
W trzeciej grupie p. Prezydent JE d 
jął oddzielnie prezesów klubów dotychcza- 
sowej opozycji, pos. Thugutta (Wyzw.), 
sa EEC o oraz p. Waszkiewicza (N. 
. R.) i 


Wszystkich zaproszonych przez siebie 
posłów p. Prezydent rozpytywał o sytua- 
cjii w ten sposób urabiał sobie sąd a stae. 
nie przesilenia, a A 

Po odbyciu tych narad p. Prezydent ` 
przyjął p. Witosa i oświadczył mu, że przy- 
dyda się do podania o dymisję Rządu. 

O godz. 4 i pół do Prezydenta udał — 
się pełniący obowiązki marszałka Sejmu, © 
wicemarszałek tow. Moraczewski i przed- 
stawił się p. Prezydentowi, zapowiadając, 
że zamierza w najbliższych dniach zwołać 


ńowego marszałka. W toku rozmowy Pre- 
żydent Wojciechowski oświadczył tow. 
Moraerien. że przyjął dymisję ga- 
binetu Witosa. ` Roar. 
Po otrzymaniu wiadomości o przyjęciu 
dymisji Rządu udali się wspólnie do Bel- 
wederu przywódcy stronnictw lewicy, pos, 
Thugutt. tow. Barlicki oraz pos. Waszkie- 
wicz. Qświadczyli oni p. Prezydentowi, = 
że ich zdaniem jedynem wyjściem z sy: | 
tuacji jest powierzenie misji tworzenia ' 
Rządu  przedstawicielowi najsilniejszego 
stronnictwa dotychczasowej opozycji. P. 
Prezydent zastrzegł sobie kilka godzin do 
namysłu. a "38 
O godz. 8-ej wezwany został do Bel- ! 
wederu pos. Thusutt, i o 9-ej wrócił de 
Sejmu już z listem, powierzającym mu RT 
tworzenie nowego Rzada; TURIN 
Po przybyciu do Sejmu i po odbyciu ' 
krótkiej narady z prezydjum „Wyzwole- 
przyjął przedstawicieli `“ 
prasy, którym oświadczył, co następuje: © „ 
P. Prezydent Wojciechowski powołał `| 
mnie do siebie i zakomunikował mt, że od- ` 
był rozmowę ze swoim przyjacielem, p. 
Władysławem Grabskim, któremu miał zæ- 
miar powierzyć misję tworzenia ogo 
Rządu. P. Grabski ne to oświadczył, że 
zdariiem jego misja tworzenia Rządu po- | 


być powierzona przed. 


z 


ZOTAC NAK "NENĄ 


s; 
> 


parlamentarnej opozycji. Sam nie mógłby 
annet się tego zadania. P. Prezydent przy- 
chylił się do zdania p. Grabskiego i powie 
PAW misję tworzenia Rządu, jako pre- 
najliczniejszego stronnictwa opozy* 
"cyjnego. Misje tę przyjąłem i zestrzegfem 
sobie czas 48.godzinny do spełnienia po- 
wierzonego mi mandatu. 
, Zamierzam utworzyć gabinet poza- 
parlamenfarny złożony wyłącznie z ła- 
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X  nistrację, a bardzo radykalnym byłby tyl- 
= Ro w zamierzeniach skarbowych. 
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= Następnie p. Thugutt przystomił do 
E: zedstawicielami stronnictw sej= 
 mowvch. Wskutek późnej norv. wczoraj nie 
_ mógł porozumieć się z nikim prawie i za* 
_ mierza dziś odbyć konferencję z wszystkie 


Zw. Lud.-Nar, 


radę prywatną z prezesem  Chadecji p. 
acińskim, który oświadczył, że zajmuje 
_ stanowisko rzeczowe i odpowiedź przy- 
rzekł udzielić po naradzieniu się ze swoim 
—_ klubem. 7 
jA P. Thugutt zakomunikował o powie- 
y niu mu misji tworzenia Rządu komisji 
A. 


szumiewawczej lewicy, która przyjęła 
wiadomości decyzję p. Thugutta. 
oz P S. postanowił popierać p. 
A gz w. jego usiłowaniach tworze- 
ź t 
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* KAPŁAŃSTWO BOHATERSTWA. 


E ppe zed kilku dniami wyszła z druku 
; książ a poen; ciekawa i dostojna., Napi- 
sała ją kobieta, pani Karolina Bielańska. 


Ga STR 
; nywać cudów i my, czytelnicy tych kilku- 
set kartek, odczytując je w półmroku 
_ brzydkiego listopadowego poranka, w naj- 
cięższych warunkach społecznego bytowa= 
mia, smutni. i na duchu umęczeni — pod 
_ wpływem tej olbrzymiej kobiecej miłości- 
_ zapominamy o tem, co nas otacza i boli i 
iewa i z nóg wali i serce wypełnia wstrę- 
i nienawiścią i wraz z autorką podno- 
y się, jak gdyby w górę, w krainę czy- 
h, przeczystych uczuć i idei; ginie z o- 
czu naszych pejzaż, który nasze duchowe 
 ©ko mgłą smutku zasnuwa i odkrywają się 
jzaże inne, nieznane, albo zapomniane: 


widzimy i któ- 
ńtku, czy prze- 


aby nią była... 
". Pani Bielańska z niemałym trudem, z 


R 


= Teatr Polski. 
|| gLampa Aladyna", komedja w 4-ch aktach 
PASA, Wacława Grubińskiego. 


= _ „Wszystko jest możliwe" — woła boha- 
ter komedji, Jan Luboniecki. Niech żyje pró- 
two! Próżniaki stwarzają wartości, nie 
ani wysiadując spodni ale pod wpły- 
natchnienia. Niema powodów do tra- 
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-Kobieta przestała cię kochać? — No to 
=  fieóż. Śmiej się z tego. Głupstwo. On, Jan 
S - Luboniecki, nie siał ani orał a przecie wyna- 
lazł formułę chemiczną, pozwalającą żelazo 
ić na szkło. Spadła mu z nieba wbrew 
-7 pr: iu o gołąbkach. Życie jest sprawą 
=- wesołą, pełną niespodzianek genialnych, tra- 
R ów szczęśliwych, łańcuchem dni beztroskich, 
spotkań nieoczekiwanych, schadzek rozkosze 
mych. Życie jest pełne sprżeczności, nie da- 
_ jacych się podciągnąć pod jeden strychulec. 
= Trzeba tylko  (tylko!..) znaleźć — ŁLampę 


| Aladyna — w sobie.. Bah... 


= wynalazek, o którym nigdy nie myślał  (Ein- 
BE zazgrzyta jak sią o tem dowie). Rzuca 
|. kochankę, bo ma „czarną burzę” włosów a 
dn. dzisiaj lubi koafiury bursztynowe, Właś- 
5 _ mie jedna ma taką. To też przy pierwszej 
= sposobności całuje ją bez długich ekspozycji 
_ po dwakroć i po dwakroć dostaje za to w bu- 
_zię. Od kobiety nie ubliża a kto się czubi ten 
- się lubi. To też nie przeszkodziło, iż blondy- 
| na pokecha go pod koniec czwartego aktu. 
| Znalazł się bez pieniędzy, ale bęc! pieniądze 


= „Napisała“ jest w tym wypadku określe- | 
= niem trochę zgruba wziętem. Wyprzędła | sze, że własnemi oczami oglądali Le- 
raczej z najdelikatniejszych nici bezgra-.| gjon Adama Mickiewicza. Gromada, jak 
ego umiłowania i uwielbienia przed- | 


„ROBOTNIK" niedziela, 16 grudnia 1923 r. 


niemałem także szczęściem zdobyła wszyst- 
kie dokumenty, potrzebne dla zbudowania, 
dla mozajkowego odtworzenia żywotów 
świętych ludzi, noszących imiona Francisz- 
ka Nullo i jego towarzyszy. (Nakł: Księ- 
garni Robotn.czej). Zazdroszcząc praco- 
wiłości pszczołom, znosiła z trzech krań* 
ców świata drobne przyczynki, słądycz ty- 
sięcy kwiatów, aby z niej — plaster zdro- 
wia w są pachnącego, słodkiego mio- 
du urobić. Dobrzy ludzie nieśli pomoc po- 
winną; rodziny bohaterów, historjozofo- 
wie miasta Bergamo, p. Kaliński, który wy- 


dobył i odtworzył akta procesu polityczne- 
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go, co pognał bohaterskich Włochów ku 
pustyni lodowej tajgi syberyjskiej na śmierć 
(Caroli), na cierpienia bez granic. Autorka 
mtrsiała znaleźć w pracy swojej, w jej do- 
skonałem ujęciu i wykończeniu — głebo- 
kie zadowolenie moralne. Pochwały nasze 
niewiele do tego zadowolenia dodać mogą. 
Książka ta znajdzie wielu, nieskończenie 
wielu czytelników, Powinna być czytana 
zę każdego, czytać umiejącego, Polaka. 

iechaj się nad nią zaduma dzisiejsze po- 
kolenie, co to otrzymało z ręki losu i Pol- 
skę Niępodległą i republikę i powszechne 
prawo wyborcze. Pokolenie epigonów. nie 
ocenia dostatecznie wartości tych zdobyczy, 
a ci co się w Wolności urodzili. co się uczą 
w szkole polskiej, wolnej od ucisku i nad- 
zoru zabawy — uważać będą za kilka laf 
sian dzisiejszy, jako stały, odwieczny, je- 
dyny. Ojcowie tych epigonów, dziadowie 
i pradziadowie byli w niewoli i aby się z 
tej niewoli wydostać, chwytali za broń, a 
gdy świat usłyszał, że „Polska walczy o 
wolność”, garibaldyjczycy: Nullo, Mazzo- 
leni, Marchetti, Christofoli, Testa, Archan= 
geli, Venanzio, Belotti, Giupponi, Sacchi, 
Dilani, Caldesini; Maironi, Laderchi, Pe- 
razza, Pizzaferi, Meul'owie, Bendi, Clerici— 
przyszli „z ziemi włoskiej .do Polski , aby 
tu kości położyć, albo schwytani od Moska- 
li w kajdanach powędrować aż na dno ot- 
chłani lodowej Sybiru. Byli między nimi 
ludzie pierwszej wartości, byli ludzie pięk- 
ni, którzy na ołtarzu Ofiary przychodzili 
składać majątki, urodę, miłość kochanek, 
talenty poetyckie dlatego, `o towarzy- 


rodacy twierdzili — szaleńców, prowa- 


miotu. Serce kobiety potrafi takich doko- | dzonych przez Szaleńca! Włoch rzekł 


sobie: zaciągnęliśmy dług wobec Pol- 
ski, pójdziemy go spłacić. Przyszli i zgi- 


„Nullę — pisze autorka — mówił po 
polsku tylko trzy słowa: „naprzód na 
śnety' — i byłoby to wystarczyło do zwy» 


cięstwa. Ponieważ zwyciężyć nie mógł — | 


zginął, Takie były jego 


zieje na polskiej 
ziemi . E 


Symbolem wielu idei i wielu uczucio- 
wych odruchów. Symbolem Międzynaro-. 
dówki Bohaterstwa tak samo potężnej i wie- 
kuistej, jak międzynarodówki interesów 
klasowych, czy marzeń ułopijnych. 

„Kto idzie za wolnością, uczył Adam 
Mickiewicz, niech» opuści ojczyznę i odwa* 
ży serce swoje, bo kto opuści ojczyznę, aby 
bronił wolności z narażeniem życia swoje» 
go, ten obronił ojczyznę i będzie żył wiecz- 
w... 2 ù 
Oto w imię czego Nallo i jego towarzy* 
sze znaleźli się na polu Krzykawki pod 
Olkuszem i kości swoje położyli za przy- 
jacioły swoje. Oto także w imię czego my 
dz:ś w sześćdziesiąt lat po ich bohaterskim 
pojedynku z mocarną siłą przemocy, zbrod- 
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ni, nikczemności i najazdu — wspominamy 
z czcią bezmierną, ze wzruszeniem synów. 
i wiekuistych dłużników ich imiona Plutar- 
cha godne nietylko dwu narodów, ale Ludz* 
kości całej. p. 
Czemże byłoby życie nasze, życie epie 
gonów, pełne powojennego swądu, wstrę* 
tu i marazmu — gdyby historyk nie zawie” 
szał nad nami tych kul słonecznych, które 
pustkowie cmentarne Życia dzisiejszego 
zalewają przedziwnem życiotwórczem, ży* 
ciodajnem światłem innych lepszych kli- 
matów duszy ludzkiej. i 
Książce pani Bielańskiej życzymy jak- 
najlepszego i bardzo zasłużonego powodzet 
nia, gog 
Henryk Bezmaski. 


Prasa chjeńska 0 upa 


Prasa chjeńska, tak jeszcze do ostatniej 
chwili pewna siebie i z oburzeniem odpiera- 
jąca „wieczne plotki" o zarysowującym ~ się 
rozłamie wśród „większości rządowej” — za- 
skoczona  przesileniem  rządowem, uderzy- 
ła w żałosne tony, przez które przebija bezsil- 
na złość i niska ńuta samoobełgiwania się. 

„Gaz. Poranna", stwierdziwszy z ubołe- 
waniem, że „tragiczna odpowiedzialność za 
obalenie pierwszego (!) Rządu polskiej więk- 
szości sejmowej 'ponosi-p. Bryl i jego towa- 
rzysze”, takiemi miota w ich stronę staroza- 
konnemi przekleństwami: 

„Oby na głowy ich nie spadło to przekleń. 
stwo, które ża życia i po Śmierci ścigało Siciń- 
skiego, pierwszego posła Rzeczypospolitej, któ- 
ry zerwał sejm i urzeczywistnił anarchiczną za- 

'sadę „liberum veto", f 

Poczem o Sicińskim poucza: 

„Ścigała go poganda współczesnych i. prze- 
kleństwo potomnych. Ziemia polska nie chciała 
przechować w swem łonie jego prochów”, 

Na zakończenie zaś „wyjaśniwszy”, iż 

| „Po Rządzie większości polskiej, który był 

już Bliski uzdrowienia skarbu, a więc i umoc- 

nienia Państwa, przyjść może rząd, który opie- 

rać się będzie na t zw, mniejszościach narodo- 

wych, czyli — rząd zależny ad zdecydowanych 

wrogów. Polski”, 
organ endecki apeluje do Prezydenta Rzpli- 
tej, aby „nie zgodził się na powołanie Rządu, 
opierającego się na mniejszościach narodo- 
wych". ; 

W końcu następuje oczywiście nadzieja 
i otucha, iż "a 1 a E TB" 

„obecny kryzys. Rządu większości - polskiej 
skończy się jego wżmocnieniem i utrwaleniem”, 

P. Stroński w „Rzeczypospolitej'* igra nae 
zwiskami posłów Bryla, Pluta i Toczka, aby 
dać opis lawiny, która zwaliła się na głowę 


To wszystko. Została po Franciszku | Chjeny: 


Nullo mogiła w polu pod Olkuszem. Został 
po Carolim, magnacie lombardzkim, bo- 
żyszczu kobiet — na świstku  pożółkłego 
papieru spis urzędowy rzeczy yS, ch 
po zmarłym w katordze Kadajskiej „politi- 
czeskom prestupnikie* — kilka książek, 
worek katorżniczy, kajdany, czerwona ko- 
szula garibaldyjczyka. Dziś (od r, 1908) 
stoi już, sumptem ludzi dobrej woli dźwi- 
śnięty pomnik na grobie, o którym miejsco- 
wy chłop, czy górnik nie zapomina nigdy 
gd lat sześćdziesięciu — czyje kryje pro- 
chy. I w dniu 5 maja corocznie górnicy 
miejscowi, górnicy nietylko Olkusza, al 

całego Zagłębia zbierają się koło tej mogi- 
wa jest nietylko pamiątką, ale i Sym- 

olem. 


znalazły jego. Żebrak (postać doskonale skon- 
struowaną przez autora, sumiennie wystudjo= 
wana przez Orwida), znający Lubonieckiego z 
widzenia i z dobroci, uważający go za szczęś- 
liwca i szlachetne dziecko, ofiaruje mu dwa 
wory akcji wielkiej wartości. Hurra! 


Kobiety dokoła, jak w „Lekkoduchu” Sza- 
niawskiego, porwane genialną niefrasobliwo- 
ścią opuszczają mężów, kochanków, 


,trzpiota genjalnego, niczem muchy do miodu. | 


Igną do | 


„Jak w górach pełnych niebezpieczeństw, 
niewielka bryła, plutą: poruszona, toczy się i 
ściąga lawinę, która pustoszy wszysko, jak o- 
kiem sięgnąć, tak wśród niezmiernych trudno- 
ści naszego obecnego życia państwowego pode. 
rwamie żmudnie osiągniętej podstawy większo- 
ści zwartej zachwiewa całą budową i tylko pa- 
trzeć, jak wszystko walić się zacznie w. rozstrój 
i całkowitą niepewność”, 

Bryl — bryła... Pluta — plutą... I toczy 
się — Toczek!... A p. Stroński — stroni — ro- 
ni — woni... . 

Poczem p. Stroński tłumaczy, że pomimo 
lawiny Rząd mógł nie ustępować, i 

„Wedle zasad parlamentaryzmu nie po- 
winny wprawdzie mniej lub więcej wyraźne 
przesunięcia w ukladzie stronnictw same przez 


ści wszelkich niemożliwości, przeciwstawiony 
letniej ciszy letniego szczęścia  Manieckich, 
grubej, ciężkiej i brutalnej naturze Biszera — 
ludziom ciężarnym i pospolitym — filistrom 
i gburom, kasom i kasiarzom — skacze, mieni 
się, tańczy, czaruje opalizującą tęczą  figlar- 
nych aforyzmów, dowcipów i kalamburów. 
Leszczyński robi to con amore, jest w swym 
żywiole, Komedja wygina się wdzięcznie, 
kokietuje uroczo, nie dopuszcza refleksji, zaj- 
muje i śmieszy, trzyma się mocno w rytmie 


Luboniecki nie uwodzi — narazie — ża- | błyskotliwego, scherza, 


dnej. On im tylko oczy otwiera, że miłość to 
nie to, co one za miłość uważały. Nie zatrzy- 
muje też akcji otrzymanych od żebraka, Wła- 
śnie w fabryce, której akcje dała mu ta „Lam- 
pa Aladyna", w łachmanach, grozi zatarg mię- 


| 


dzy prezesem Biszerem, głównym dyrektorem | 


a robotnikami. Lubońiecki, aby nie dopuścić 
do strajku i walki, oddaje akcje robotnikom. 


Ci nie wiedząc, jak wyzyskać prawo należne | 


im z tego tytułu, odprzedają je Biszerowi. 


Luboniecki znów goły. Z jego wynalazku 
drwią. Ale on gwiżdże, Jakiś Anglik poznał 
jego formułę chemiczną i rozreklamował. 
Chwała, sława i pieniądze są a kobieta o 
bursztynowych włosach będzie. Trzpiot, pró- 
żniak, kochany wydrwigrosz albo warjat — 
tak nazywali go przyjaciele zależnie od gustu 
i przenikliwości — staje się wielkim człowie- 
kiem, już uznanym i dopuszczonym do intere- 
sów „patrjotycznego' przemysłowca i ban- 
kiera Biszera, a wreszcie kochankiem tej o 
bursztynowych włosach, Haurra!  Viwat lam- 
pa Aladyna! 

Pierwsze dwa akty komedji pędzą skocz- 
nie na spienionym pegazie paradoksu, podku- 
tego humorem i dowcipem Herold możliwo- 


| 


Po drugim akcie burza oklasków. Autor 
wywoływany i  oklaskiwany serdecznie, 
szczerze. 


W trzecim akcie zaczyna się coś pruć. 
Szwy pękają. Doskonała sama w sobie re- 
prymenda na temat patrjotyzmu ` bankierów 
„patrjotycznie” okradających skarb, wypalo- 
na synowi Biszera (kapitalnie scharakteryzo= 
wanemu przez Zelwerowicza) przez Biszera 
ojca (Stanisławski) nie uderza jednak w ton 
pierwszych aktów. Tak samo obrady robot- 
ników z dyrektorem fabryki. Najlepsza jest w 
tvm akcie scena, gdy ojciec Biszer podsłu- 
chując rozmowę telefoniczną dowiaduje się, 
co myśli o nim rodzony synalek. Byłoby w 
tonie komedji gdyby tak delikatnie pomacał 
laską plecy synalkowi. W tym akcie jednak 
rozbrzmiewają jeszcze orgiastyczne okrzyki 
pięknie cwałującego życia. W ostatnim — 
niema ich już wcale: Pary pod wpływem Lu- 
bonieckiego, niby na skutek odczynnika che- 
micznego rozbite, schodzą się ale już w in- 
nych połączeniach i dość sentymentalnie. w 
obliczu księżyca, wzdychają, całują się, roz- 
puszczają włosy i-nie tylko włosy. - 

Smak szampana pierwszych dwóch aktów 


dku swego rządu 


się wywofywać ustąpienia Rządu, które wywo- 
tane być winno otwartem głosowaniem w Sèj- 

mie, co przewiduje także art, 58-my naszej t 
 Konstytueji. „Rada Ministrów i każdy Ministef 
zosobna ustępują na żądanie Sejmu", 

I stąd apel do Prezydenta Rzeczypospo” 
litej, aby wzorem prezydenta Milleranda nie 
przyjmował dymisji Rządu Wiiosa, jak; Mille- 
ra1d nie przyjął dymisji Poincarćgo, zgłoszo* 
nej „w niedość jasnym stanie rzeczy”. ; 

„ W. wydaniu wieczornem „Rzeczypospolie 
tej" posiłkuje p. Strońskiego równie mocna 
w talmudzie chjeńskim p. Pannenkowa, prze- 
rażona „nowym skokiem w ciemność” od ja- 
sności, jaką tworzył „ogromny wysiłek ratów* 
niczy obecnego rządu" — i oczywiście docho* 
dzi do zabawnego wniosku, iż 

„dziś poza Rządem dotychczasowej więk- 

'szości niemożliwe są kombinacje żadne. Prócz 

chyba Rządu koalicyjnego — dodaje sobie dla 

osłody — który jadnak wobec tylko choćby zæ- 
ciekłości lewicy wydaje się niemożliwy..." 

A „Gazeta Warszawska”? Ta znowu wy” 
licza „zasługi” swego Rządu: 

„projekt zrównoważonego budżetu, wyłkoś” 

szono system podatkowy, przeprowadzono 0 

szczędności, rozpoczęto redukcję urzędników 

przygotowano ustawę monetarną i ustawę Bam- 
ku emisyjnego, rozpoczęto gromadzenie fundur 
szu sanacyjnego, Kres nieładu walutowego- 

i naraz „secesja w klubie Piasta pracę tę 
przerywa!” Wczorajsi jednak zbawcy i dorad“ 
cy ojczyzny mają zbawienne rady na jutro: 

| „albo rekoastrui:cja większości prawicaw” 
dzenie faktu, że w naszych warunkach utworze” 
mie polskiej większości sejmowej jest niemoż 4 


we i wysunięcie z tego wszysikich konselowe% 


cyj”. 
"To ostatnie zdanie tchnie „Rozwojem 
zwłaszcza w rocznicę grudniowego zamach” 
na Konstytucję... 
f bo — albo! i dlatego organ p. Dmow* 
skiego w zakqńczeniu poucza, iż ŻE 
„Stronnictwa, które stanowią  dotychczaź 
większość, po secesji p, Bryla i towarzyszy lt 
czą jeszcze 211 głosów w Sejmie, ma ogólną Bicz 
bę 444 posłów, to też ma nie spada w pierwszej 
linji zadanie zlikwidowania przesilenia  ora% 
pełna odpowiedzialność za to, jak to zadanió 
będzie wykonane”. i 
Peten pesymizmu jest również „Kurjef 
Warszawski”. Senatorskie pismo stwierdza 
że „droga parlamentarna rozwiązania przęsie 
lenia jest najeżona samemi złudzeniami”, ż9 
„rozwiązanie pozaparlamentarne — to palja 
tyw" i że kto wierzy w możliwość rządu koa“ 


RE 


i niektórych scen aktu trzeciego zastępuje 
smak grenadiny. . Ton fletni pasterskiej nie 
rymuje się z dźwiękiem trąb myśliwskich, da* 
jących hasło do polowania na świeży w nas 
dreszcz komedji apoteozującej «życie wolne: 
łamiące konwenanse myślowe i obyczajowe” 
Dobry i śmiały (teatralnie) monolog Biszera 9 
pieniądzach it księżycu, ani ironiczna tyradê 
końcowa Lubonieckiego nie zdołały zabarwić 
bezkrwistego epilogu. 8 


9 

"Dlaczego giętka linja komedji prysła pó 
źniej w ostre zakosy? Wymagałoby to stw 
djum, na które niemą miejsca. Może lotnik , 
wziął z sobą za mało benzyny? Może musi 
przesiąść się z jednopłatowca na dwupłało” 
wiec, czego niepodobna dokonać w powi, 
trzu? Wylądował tedy—i ochłonął... ochłódł? 


Leszczyński — Zelwerowicz — Stanisław” 
ski — każdy w swoim rodzaju dał figury wY” 
raziste i wystudjowane. Nie można tego P” 
wiedzieć o Leszczyńskiej, co tak przejmując 
zagrała rolę tragiczną w: „Sześciu postaciach * 
Miłe, jak zwykle, były pp: Gromnicka i Hats 
cińska - Gawlikowska. Lenczewski nie I 
stał roli wyraźnie postawionej. Biegański 4% 
starannie, inteligentnie. Wytworne wnęt 
aktu trzeciego, czarująca dekoracja czwart 
go kompozycji Frycza, i stroje kobiet stworzy 7 
ły piękne ramy dla wydornej, chociaż nie uł 
trzymanej do końca, komedji autora „Pięk zę) 
Heleny"... a 
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licyjnego, ten „szczęśliwy, że zachował taką 
świeżość nadziei”. 
A dalej ten beznadziejny pesymizm pro- 
wadzi „demokratę”* B. K. do okrzyku, że 
„Demokracja staje się z każdym kiem 
wymowniejszym synonimem amarchji", 
,poczem po tej beznadziejności przychodzi 
ezpośrednio wyraz — nadziei, 
„że p. prezydent Rzeczypospolitej będzie 
szukał najlepszego wyjścia, nie oglądając się 
na spekulacje partyjne i znajdując jedyne dla 
ciebie kryterium w najpilniejszych wymaga 
niach Państwa”, 


Uroczysta akwiemja młodnicży 
akademickiej ku czci Gabrysia Narutowicza 


; W dniu wezorajszym w sali Muzeum 

' Przemysłu i Rolnictwa odbyła się urządzo- 
na staraniem Akademickiego Komitetu 
czczenia Garyela Narutowicza — uro- 
czysta akademja dla złożenia hołdu cie- 
miom zamordowanego Prezydenta w rocz- 
nicę Jego zgonu. 
W żałobną rocznicę młodzież akade- 
micka licznie zebrała się, wypełniając sa- 
lẹ Muzeum po brzegi by oddać cześć pa- 
raeg Pierwszego Prezydenta Rzeczypospo- 
itej 


W prezydjum honorowem zasiedli: Ar- 
tur Śliwiński prezes Komitetu uczczenia ś. 
= p. G. Narutowicza, p. Stanisław Kalinow= 
ski, rektor Wolnej Wszechnicy Polskiej, p. 
Dąbrowski prorektor Szkoły Głównej Go- 
spodarstwa Wiejskiego i p. Sujkowski pro- 
fesor Wyższej Szkoły Handlowej. 

Akademję zagaił akademik Tomasz 
Piskorski, który w swem przemówieniu o- 
kreślił znaczenie akademii. 
Następnie kolejno przemawiali akade- 

micy pp. Czerwiński, Sieroszewski i Born- 

- hole charakteryzując szlachetną postać za- 
mordowanego Prezydenta, opisując Jego 
wybitną działalność naukową, społeczną i 
_ polityczna, wykazując Jego zasługi we 
wszystkich tych dziedzinach życia położo- 
ne dla. Polski. 
Mówcy scharakteryzowali warunki w 
jakich rozgrywały się wypadki grudniowe 
W r. 1922, piętnując w słowach ostrych 
zbrodnię dokonaną na Prezydencie Naru- 
tuwiczu, która okryła piętnem hańby spo- 
łeczeństwo polskie. 

Narutowicz zginął z ręki fanatyka, lecz 
bamięć o nim pozostała wśród żywych i 
| stała się symbolem tego wszystkiego w 
' Polsce, co szlachetne, sprawiedliwe i de- 
mokratyczne, 

Zebrani akademicy z głębokiem prze- 
jęciem wysłuchali przemówień i w skupie- 
niu rozchodzili się do domów z myślą o 
tym, który padł ofiarą w waice o Prawo i i 
Demokrację. 

NABOŻEŃSTWO ZA DUSZĘ PREZYDENTA 
NARUTOWICZA, 

Wczoraj o godz. 10 i pół zrana, jako w wi- 
filję rocznicy tragicznego zgonu Prezydenta Ga- 
brjiela Narutowicza, za jego duszę odbyło się z 
inicjatywy p. Prezydenta Wojciechowskiego, w ko- 
Ściele archikatedralnym św, Jana uroczyste nabo 
żeństwo żałobne. Nabożeństwo odprawił ks kar- 
dyna? AI. Kakowski. 

Na podjum, przy wielkim ołtarzu, zajął miej- 


czeniu swej świty, W prezbiterjum miejsca za- 
jęli: ministrowie z premjerem Witosem -na czele, 
= Marszałek senatu W. Trąmpczyński, wicemarszałek 
%«jmu Moraczewski, przedstawiciele władz miej- 
cowych, senatorowie i posłowie różnych klubów, 
dalej wyżsi urzędnicy państwowi i generalicja, 
% W czasie uroczystości pienia religijne wyko- 
kał zwiększony zespół chóralny artystów opery. 


, W niedzielę dn. 16.XII o g. 12 w poł. 
W sali Tow. Hygjenicznego, Karowa 31, od- 


zie się 


AKADEMJA KU CZCI 
GABRYELA NARUTOWICZA 


w rocznicę jego śmierci. 


Przemawiać będą: sen. Woźnicki, pos. K. 
zapiński, i radny Szpotfański. części 
koncertowej wezmą udział artystki i arty- 
Ści scen polskich oraz chór robotniczy. 


Bilety w cenie od 75—300.000 mk. na- 
ć można w administracji „Robotnika”, 


ka 
W Księgarni Robotniczej, Wspólna 17 i w 
Sekretarjacie T.U.R., Warecka 7, od 5—7 


W niedzielę; dn. 16 grudnia ò godz, 10 
tano przy ul. Leszno Nr. 53 odbędzie się 

WIELKI WIEC ROBOTNICZY 
% sprawie: 

1. Ustarenia minimum egzystencji. 
Ustawowego zagwarantowania e off 
: ge tystycznego, obliczanego co tydzień. 
` Wypłacania dodatków drożyźniarych 
m tecz, 4. Represji w stosunku do ruchu 
Obotniczego i zamachów na wolność straj- 
ków ; i koalicji, 
ki Przemawiać będą: poseł tow. Gardec- 
NÑ. tow.tow, Zdanowski, Lenga, Gonerko, 
| Euer, Pruszyński, Morawski i Prejs. 


Warszawska Rada Zw. Zawod. 


Sce p. Prezydent Rzplitej Wojciechowski w oto-. 


Aeckoja orgatizne się. 


Wpadł nam w ręce tajny okólnik organi- 
zacji sokolskiej, wymownie świadczący o tem, 
że Związek sokolski niczem innem nie jest 
jak polityczno - bojową organizacją na usłu- 
gach reakcji. Pod pokrywką frazesów, chodzi 
tu o czysto faszystowską robotę. Tajny ten 
okólnik drukujemy w całości. 


OD PRZEWODNICTWA ZWIĄZKU 


KOMUNIKAT 


w sprawie udziału Sokolstwa w akcji przeciw- 
wywrołowej. 
Biorac pod uwagę, że Sokolstwo między 
ianemi swemi celami dąży do wyrobienia w 
swoich członkach i w społeczeństwie karno- 
ści, oliarności, poczucia obowiązku wobec 
Państwa í zdoluości do obrony całości Rzecz- 
pospolitej — Przewodnictwo Związku przy- 
szło po ostatnich wstrząśnieniach w całym 
kreju, a szczególnie po. bezmiernie smutnych 
zajściach w Krakowie — do tego zdania, że 
w toczącej się oddawna, a obecnie szczegól- 
nie zawziętej walce wywrotowych żywiołów 
z Rządem, reprezentującym narodowe Pań- 
stwo Polskie, Sokolstwo, pragnące utrzymania 
i wzmocnienia Polski niepodległej, winno już 
wyjść z dotychczasowej rezerwy i czynnie do- 
pomóc do ugruntowania w kraju warunków, 
pozwalających oddać się spokojnej, twórczej 
pracy, dla rozkwitu i chwały Polski. 
Wychodząc z tego założenia, Przewod- 
nictwo Związku poleca, aby dzielnice, okręgi 
i Gniazda niezwłocznie (o ile tego szmorzut- 
nie nie uczyniły) zorganizowały się dia sta- 
nowczego i skutecznego przeciwdziałania 
szerzonemu coraz rozleglej rozstrojowi spo- 
łecznemu, próbom zahamowania życia pań 
stwowego, ogłodzenia miast i bezecnym na- 
paściom na policję i wojsko, W łączności z 
tem Przewodnictwo Związku zawiadamia 
wszystkich druhów, że w tej ciężkiej chwili 
którą przeżywa Polska, Przewodnictwo przy- 
stąpiło w imieniu Sokolstwa do Rady Obrony 
Narodowej, łączącej w sobie związki Haller- 
czyków i Dowborczyków, Legję Obrony Kon- 
stytucji, Stowarzyszenie Samopomocy Spo- 
łecznej i inne, dła utworzenia Straży Narodo- 
wej, stawiającej sobie za cel poparcie dążeń 
polityki narodowej oraz zwalczanie wszelkiemi 
rozporządzalnemi środkami poczynań, zagra- 
żających ładowi i bezpieczeństwu publiczne- 
mu. Każda z organizacji, wchodzących w 
skład Rady O. N. odda jej do dyspozycji na 
czas potrzebny (na określonych, natnra!nie 
warunkach) swych członków, dlatego Sokol- 
stwo musi najpierw przeprowadzić dokładne 
obliczenie wszystkich swoich druhów, na któ- 
rychby mośło liczyć z całą pewnością. Dlate- 
go dzielnice i okręgi uczynią wszyst 
1) aby jaknajrychlej Zarządy kęs zwo- 
łały bez zwłoki nadzwyczajne 
dzenia, dla ustalenia jednolitej opinji całego 
Sokolstwa w sprawie (i konieczności) walki 
z wichrzeniami i anarchją oraz obowiązku 
szerzenia i utrwalania tej opinii przez druhów 
f druhny w szerokich kołach społeczeństwa; 
2) aby Zarządy Gniazd przeprowadziły 
dokładne spisy swoich członków, z uwzględ- 
nieniem społecznej ich pracy (z nimi osobi- 
ście ustalonej), dla korzystniejszego wyzyska- 
mia wszystkich możliwości Gniazda, z tem za- 
łożeniem, żeby na wszelkie próby wichrzenia 
czy przewrotu, na próby teroru i gwałtów — 
równie i Sokolstwo było przygotowane do 
sprawnego, natychmiastowego i twardego od- 
poru; w tej sprawie winny Zarządy Gniazd 
wejść w ścisłe porozumienie ze Stowarzysze- 
niem Sanomocy Społecznej, gdzie ono istnie- 
je, lub dążyć do energicznego powstania do 
życia tej lub analogicznej instytucji samoob- 
ronnej, — tam, gdzie takiej jeszcze niema, 
aby wszelka próba zdezor$anizowania nasze- 
go życia społeczneśo spotkała się wszędzie, 
gdzie mogą dosięgnąć wpływy Sokolstwa, z 
natychmiastowem  przeciwdziałaniem i pra- 
cą narodowo - czującej, strzefącej ładu więk- 
sześci, bo życie społeczne i kulturalne nigdzie 
dłużej, niż na kilka godzin,rzamrzeć nie może; 
3) aby wezwano wszystkich druhów i 


druhny do natychmiastowego opuszczenia in- 


nych, mających powyżej wyłuszczone cele or- 
ganizacji, i do zajęcia swego miejsca tylko i 
wyłącznie w szeregu Sokolstwa, z zastrzeże- 
niem, że druhów i druhny, uchylających się 
od tego obowiązku, organizacja Sokola wy- 
kluczy ze swego łona. 
O przebiegu i stanie prac powyższych 

ma być drogą służbową Przewodnictwo 
Związku niezwłocznie i systematycznie za- 
wiadamiane. 
_ Przewodnictwo Związku. 


[ttwaly paranti Mi Międzydzie!.iCOWZ) 
Ranforezcji PPS 


Wczoraj odbyło się posiedzenie między- 
dzielnicowej konferencji P. P. $. Referat w 
sprawie sytuacji politycznej wygłosił tow. po- 
seł Jaworowski. Poczem konferencja jedno- 
myślnie uchwaliła następującą rezolucję, za- 
proponowaną przez tow. Szczypiorskiego: 

Konferencja międzydzielnicowa P. P. S. 
po rozpatrzeniu sytuacji politycznej, wytwo- 
rzonej dymisją rządu Chjenó - Piasta, stwier- 
dza; 
s 75 Masy robotnicze z ulgą przyjęły do 
wiadomości ustąpienie rządu Witos-Korianty- 


i 
Podcza: 
ko, 
e posie- | wszędzie 
' | pr 


ROBOTNIK” niedziela, 16 grudnia 1923 r. 


Dmowski, którego polityka prowadziła kraj 
do ruiny gospodarczej, potęgując nędzę mas 
robotniczych i małorolnego i bezrolnego wło- 
ściaństwa oraz kompromitując Polskę w o- 
czach demokracji Zachodu reakcyjnemi zamie- 
rzeniami. 

2) Konferencja podkreśla z całym naci- 
skiem, że winien powstać rząd, któryby cie- 
szył się zaufaniem szerokich warstw pracują- 
cych, robotników i chłopów małorolnych i 
bezrolnych, rozpoczynając rzetelną sanację fi- 
nansów przez pociągnięcie do świadczeń klas 
posiadających oraz rozszerzając reformy spo- 
łeczne, 

3) Konferencja oświadcza imieniem mas 
robotniczych Warszawy, że proletarjat gotów 
jest stanąć w obronie takiego rządu, celem u- 
dzielenia mu jaknajczynniejszego poparcia. 

Na wszelkie zamachy prawicowe, zmie- 
rzające do utrzymania przy władzy rządu re- 
akcji wbrew woli Sejmu i całego społeczeń- 
stwa, masy robotnicze odpowiedzą zdecydo- 
waną walką. 


e Agitacia 
1a Zniegieniem -mio gody, dnia praty. 


Chjeno - Piast, szykując się do możliwie 
największego ogołocenia Państwa przez zwię- 
kszenie wywozu, zwołał na dzień wczorajszy 
radę przemysłowo - handlową, specjalnie po- 
wołaną do „rozważenia warunków wywozu 
polskiego w związku z obecną sytuacją gospo- 
darczą . 

Na naradach tych, pod przewodnictwem 
min. Szydłowskiego, zabrał wczoraj głos po- 
seł Wierzbicki, który, wypowiadając się za 
zwiększeniem wydajności przedsiębiorstw, w 
celu wzmożenia wywozu, zażądał zniesienia 
ośmiogodzinnego dnia pracy! 

Na szczęście Chjeno - Piast już nie zdą- 
ży wprowadzić w czyn marzeń p. Wierzbic- 
kiego! 


„tarne listy” przemy łowtów metalowych. 


Od delegacji giserów otrzymujemy na- 
stępujący komunikat: 
$ strajku robotników metalo- 
wych w lipcu r. b. pp. przemysłowcy kate- 
gorycznie zaprzeczyli jakoby mieli bojkoto- 
wać niektórych robotników za pomocą 
zwanych „czarnych list", zaś p. minister 
pracy zaznaczył, że o ileby coś podobnie 
nieludzkiego miało mieć miejsce, samby się 
temu stanowczo przeciwstawił. A jednak o- 
becnie, gdy robotnicy w odlewni „Wł. Am- 
brożewicz“ z powodu niedostatecznych płac 
porzucili pracę, a) ad] się zarazem o ta- 
panie się 

m, ja- 


preto ei geia adan lewniach, 


koby Związek Przemysłowców Hala 
nie pozwałał przyjmować do pracy b. robot- 
ników p. Ambrożewicza. Jako dowód, przy- 
taczamy fakt, że jeden z nas przyjęty do 
acy w odlewni na Pradze, po przepraco- 
waniu dwóch tygodni, został zwolniony 
wsk interwencji Związku Przemysłow- 
c « 
Giserzy warszawscy, oburzeni nieludz- 
kiem postępowaniem fabrykantów, którzy 
pragną głodem zmusić robotników do ule- 
$łości, postanowili na ogólnem zebraniu w 
dniu 12 b. m. opodatkować sie na rzecz 
strajkujących robotników w takiej wysoko- 
ści, aby umożliwić tym ostatnim wvtrwanie 
w walce o minimum imum ludzkiej egzystencji. 


Madzi po p. m p. Kuctarstin. 


W dniu wczorajszym giełda warszawska 
notowała dolara — 5.200.000 mk., franka zaś 
szwajcarskiego — 900.000 mk. 

Min. Kucharski, w celu ustałenia możli- 
wie najniższego kursu ostatniej serji bonów 
złotych, w czasie od 28 listopada do 12 gru- 
dnia częściowo przez systematyczną  inter- 
weńcję, częściowo zaś przez ciche porozumie- 
nie z władzami giełdowemi, utrzymywał niż- 
szy kurs walut obcych, co pozwoliło wypro- 
wadzić dla złotego polskiego średni kurs w 
sumie 620.000 mk. 

Gdy w dniu 13 grudnia zaniechano inter- 
wencji, dolar w ciągu jednego dnia doszedł z 
kursu 3.750.000 mk. do 4.500.000. Wczorajszy 
kurs jest dalszym wynikiem tej tendencji, wy- 
nikającej z całokształtu gospodarki finanso- 
wej Rządu obalonego i z tego, że Rząd Chje- 
no - Witosa nic absolutnie nie zrobił i nic nie 
przygotował dla uzdrowienia skarbu. 


A ZSSR EA 
AKADEMJA KU CZCI PREZYDENTA NA- 
RUTOWICZA. 
W niedzielę, dn. 16 grudnia, o godz. 6 p.p. 
w sali Kasyna Ga i ul Ludna 10, Klub 
Zw. zaw. prac. zakł. gazowych urządza Aka- 
demję ku czci 
GABRYELA NARUTOWICZA 
w rocznicę Jego śmierci. Przemawiać będzie 
tow. T. Szpotański. W części koncertowej 
wezmą udział: Koło Dramatyczne, chór i or- 
kiestra gazowników. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


| 
| 
| 


Za rządów ; 
drożyzny i paskarstwa 


SKUTKI POLITYKI OGŁADZANIA MIAST. 


Wskutek bezczynności Gł. Urzędu Ż | 
wnościowego i paskarskich apetytów cho 
szarników, cukrowników i pośredników poj i 
dE Zaopatrywania znowu zmuszony lek a 
do podwyższenia cen chleba i cukru, . 
Od poniedziałku kilo chleba 10 
kosztować będzie 160 tys. mk, zamiast 
tys. Cena chleba 50 proc. 190 tys. i zwi 
go 135 tys. Ceny chleba, wypiekanego w pie. 
Karniach prywatnych pozostają bez zmiany 
Wydział Zaopatrywania podwyższa rów- _ 
nież od poniedziałku cenę a z 420 e 
do 450 tys. mk za kilo. (b). Eoi- 


CENA MIĘSA. 


Ceny drobiu i cielęciny ranyin 
zostały w sposób m: cielęcina w 
hurcie: zadnia 360 tys., koszerna 400. Do te= 
go dochodzi zysk detalistów na ciel 
„zadniej do 15 proc. i koszernej do 25 proc. f 
Cennik drobiu zawiera następujące ceny: 
geś I gat. 900 tys., II dy: — 525 za funt, 
Kaczka lub kura I gat. — 660 tys., II SAY” 
490 tys. mk, za funt. Indor 800 tys., 3 
ka 850 tys. mk. za funt. Szmalec a 1 
tys. za funt.Żołądek, wątróbka lub 
dełka 300 tys. za sztukę (b.). 
Mięsa wołowego i i wieprzowego d 
wy brak, Za funt słoniny żądano wczor. 
550 tys. mk, ğ 
TRAMWAJ ZNOWU MA BYĆ DROŻSZY. s 
We wtorek ma być sepan j 
podwyżka taryfy tramwajowej. która wj 
nie obowiązywać od czwartku. Stopień | 
wyżki taryfy znajduje się w ścisłej zaleź- 
ności od wysokości wskaźnik A zza ję 
go za pierwszą połowę grudnia, który wy- 
nieść ma 50 — 60 proc. W tym wypadku 
zarząd tramwajów miejskich wystąpi o pod. 
wyższenie ceny biletu za przejazd jednora= 
zowy z 50 do 70 lub 80 tys. mk. 
ON AEON RO ME WOJ ZADEN t 
ZAKOŃCZENIE ŚLEDZTWA POLICYJ 
W SPRAWIE 6 LISTOPADA. ~ | 


Kal 


t 


Ai 6 


Czytamy w „Naprzodzie”: 
Zakończenie śledztwa policyjnego w spraź 
wie krwawych zajść listopadowych w Krako« 
wie, spodziewane jest w sobotę 15 b. m. Dal. ) 
sze dochodzenie obejmie krakowski sąd o = 
gowy karny. Policja pozostawi jeszcze du 
lub trzech funkcjonarjuszów do  dyspo p: 
kierownika śledztwa st. kom. d-ra sa S i 
skiego, którzy będą mieli za zadanie wykoń- 
ćżyć pozostałe w związku z rozruchami 8 
wy śledcze. Jak słychać, w aresztach ślede 
czych przy ul. Siemiradzkiego przebywa jesz 


cze kilka osób podejrzanych o udział w zaj-- 
ściach, które w tych dniach odstawione mie 
ną do sądu, o ile policja winę im ud 
Ponadto zamierzonych jest kilka aresz sztowź 
ludzi, na których wpłynęły do policji donie- 
sienia, że brali udział w walkach. Rewizje | 
poszukiwaniu broni kontynuowane są w lal- 
szym ciągu po mieszkaniach obwinionych, 
podejrzanych o udział w zajściach. 


NADUŻYCIE WŁADZY PRZEZ szDziEG0 i 
HUTHA. k 


Czytamy w „Naprzodzie”: 

Przedwczoraj rano przybyła do 
Hutha córka posła tow. Daszyźskiego z 
bą o wydanie pozwolenia mua wikt domowy 
dla brata jej Steiana, który w związku z zaj- 
Ściami listopadowemi przebywa w więzienia — 
śledczem u św. Michała. Przed załatwieniem © 
prośby, sędzia Hutk przesłuchał, jako świad- 
ka, siostrę oskarżonego i spisał z nia protó- 
kul. Przy „sposobności”, bez wezwania prze« © 
słuchano 15-letnią panienkę, którą RZY 


był sędzia pouczyć, kiedy następuje p 

chanie i że przyzsługtje jej prawo 

zeznań, według ustawy, ponieważ jest s 

oskarżonego. | 
KRAKÓW, 15 grudnia (telefonem + Jl 

Wniosek prokuratora i i sądu ò wypus 


wanych w związku z Weni pad ; 
mi został przesłany do madoro RE 
lem rozpatrzenia ostatecznego. Chodzi tu © , 
13 osób; między innemi uwolniony zostałb 
radny tow, Cysar i urzędnik pocztowy ta 
i, Wypuszczenie na wolność nie 


w” et wa 


wolnej st 
KE tedi Witosa odbił się na. na 
krakowskiej. Wez 


znacza umorzenia procesu i 
nieni odpowiadaliby przed 


strojach prokuratury 
rajszy numer „Naprzodu“ nie został skon- 
fiskowany! > 

' 32 KONFISKATA „"NAPRZODU". - 
„Naprzód“ z dn. 15 grudnia został skone 
fiskowany za następujące artykuły: artykuł - 
tow. Kwapińskiego „Grabarze reformy role * 
nej”, przedruk z „Robotnika” (zostawiono tyle * 
ko w całości jedno końcowe zdanie, tytuł zo» * 
stał również skoniiskowany) i artykuł tow. 
Czapińskiego „Suwerenna Rzeczpospolita, ` 
czy sowiet biskupi“, również przedruk z 
botnika*, W tym ostatnim artykule pozosta- * 
ch kilka ust. „A x 


wiono nieskonfis 

TYTUŁ ZOSTAŁ SKONFISKOWANY W PO» © 

ŁOWIE, t. į. skreśkono wyrazy „Czy y SE 

biskupi”. „94 788 
aT LARS è 5 4 H 


_ W dniu 14 grudnia ARN okręgowy 
u chemicznego zwołał na godz. 4 pp. 
o lokalu fabrycznego fabryki „Piomyk“ na 
iźnie walne zgromadzenie członków, 
Na zgromadzenie to przybyła policja z 
wnikiem na czele, 
Przewodniczący na zgromadzeniu se- 
N okręgowy związku zwrócił się do 
policji by opuściła lokal, na co PO 
oświadczył, że powierzono mu „opiekę' na 
- związkiem i lokalu nie opuści. 
Czule opiekująca się Związkami poli- 
| postępuje wbrew obowiązującym prze- 
som prawnym, które, jak wiadomo, prze- 
k "i ją, że zebrania związkowe, odbywane 
i penet zamkniętych, nie mogą być na- 
zane przez urzędników policji. 
_ Mimo to w wypadku, o którym w tej 
chwili mówimy, policja zebrania nie opuści- 
ła, wobec czego przewodniczący zebranie 
zał. 


: 'ZOFJA WOJNAROWSKA. 


PN 


> AawWsSze. 


a na lagunach weneckich pogoda; 
u dzień ponury, wilgotny i krótki, 


nieche twe oczy staną się łaskawsze, 
bo słońce świeci zawsze... 


fi tańczą ty po oe b'elach, — 
kwitną kaktusy od ust twoich krwawsze, 
|. bo słońce świeci zawsze. 

| bezradosne, monotonne tłumy, 
bezkwiecistość i bezkolorowość, 

4 tam po świecie rzek wezbranych szumy 
| górskich szczytów poranna różowość 
rzeźwym chłodzie bicie serca żuławsze, 
bo słońce świeci zawsze. 


Ueśli mi Pa twój iw lkach, ; z Kilit 
ORAN łamie 
jeśli | powieki przymyka znużenie, 

jeśli krok słabnie i omdlewa ramię, 

fo jest złudzenie, złudzenie, złudzenie! 

bo twoich pragnień i tęskriot słoneczność 

* tak jest niezmienna 00 wall Entri AR EERDE AJ wieczność. 


AT URO nadesłane. 


Zatorowski Kazimierz, Nasze śpiewy. Część 

iiL Wstęp do solfeżu i nauki śpiewu. Nakład 

$ własność autora. Warszawa 1923 r. 

i Gotiryd Keller, Trzej Sprawiedliwi Grzebie- 
iarze. Przełożyli Stefan Frycz i Alfred Tom, Z 

mową Z. Kisielewskiego. Nakladem Drukarni 

i lczesnej, Warszawa 1924, 3 — 4 tysiąc, 

= Synowie Noego. Dramat w pięciu aktach. 

ý ł Kazimierz Francuzowicz, Wydał Dominik 

upił Kar Wilno 1923 r. 

Zygmunt Szumski, Bóg, Świat 

rszawa 1924. Nakladem autora. 


i Człowiek. 


a ekspresjonistów, — Wystawy u Gar- 
liśskiego i Arcta. 


Berlińsko - sopockie ognisko artystyczne 
AŻ E. Twardy urządziło w Polskim Klubie 
jstycznym wystawę dzieł malarzy i grafi- 
niemieckich, nazywając ją wstydliwie 
ystawą Międzynarodowej Grupy Ekspre- 
stów", Wystawa zawiera bogaty mater- 
lo poznania kierunku, który w Niemczech 
jest pod nazwą „ekspresjonizmu“. Dać 
icję ekspresjonizmu niezmiernie trudno, 
lieważ nazwa ta jest stosowana do dzieł 
zmaitszych. Żamęt zwiększają jeszcze 
tycy sztuki, z których każdy ma inny po- 
na źródła, charakter i zadania ekspre- 
mu. Jasnem jest przynajmniej tyle, że 
e spresjoniści odwracają się od natury i dą- 
do stworzenia sztuki uduchowionej, sztuki, 
ma wyrażać właściwe wszystkim lu- 
a naszej epoki przeżycia metalizyczno- 
ne; jako wzór przyświeca im „ekspresjo- 
czna” plastyka średniowiecza. Tak po- 
y ekspresjonizm opiera się jednak na po- 
ójnem złudzeniu. Poza plastyką średnio- 
cza stała potężna kultura religijna; poza 
resjonizmem współczesnym znajduje się 
— lub, w najlepszym razie, przeżycie jes 
í „Chcieć dzisiaj plastyki ekspresjoni- 


współczesnej kultury, znaczy chcieć woni 
kwiatu i nie chcieć kwiatu samego. Ulegamy 
aj złudzeniu, że można wytworzyć wyniki 
, nie wytworzywszy poprzednio kultus 
a samej — temu samemu złudzeniu, które dee 
f ał przez całe życie Stanisław Brzo- 
zowski. Zdarza się wprawdzie niekiedy, że 
epoce nawskroś zmaterjalizowanej. jednost- 
i uduchowione tworzą sztukę uduchowioną; 


pa 


| 
= 
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NOWA „LATARNIA“. 


Ukazała się nowa książeczka „Latarni“ 
p. t. O co walczy Polska Partja Socjalistycz- 
na?*, napisana przez tow. posła Mieczysława 
Niedziałkowskiego, W jędrnym, aczkolwiek 
przystępnym wykładzie znany nasz publicy- 
sta socjalistyczny przedstawia w krótkim za- 
rysie historję P, P. S. jej ostateczne cele so- 
cjalistyczne i jej polskie stanowisko państwo- 
we. Dalej zatrzymuje się przy demokracji, 
charakteryzując przy tej sposobności komuni- 
stów, wyjaśniając ich szkodliwą rolę i wy» 
kazując, dlaczego — według P. P. S, — de- 
mokracja jest jedyną drogą rozwojową dla 
Polski, jako Państwa i dla polskiego socjalize 
mu. Wreszcie przedstawia główne postulaty 
P. P, S. tak w dziedzinie politycznej jak i so- 
cjalnej. W ten sposób mała, lecz świetnie na- 
pisana broszura tow. Niedziałkowskiego daje 
meeega k dobre pojęcie o P, P, S, i jej wal- 

ch. 
Dziś, gdy w szerokich masach świeżo dla 
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Przecilenie gospodarcze W Nemezec 


Gabinet Marxa uzyskał pełnomocnic- 
twa, jakich domagał się od sejmu Rzeszy. 
Z powodu poparcia rządu przez socjalistów 
wynikła wśród partji ostra opozycja, zwal- 
czająca postępowanie posłów, ci jedna 
tłomaczą się tem, że chcą uniknąć przed- 
wczesnego rozwiązania parlamentu, uzna- 
jąc chwilę obecną za nieodpowiednią dla 
nowych wyborów. Mimo że opozycja przy- 
brała formy tak gwałtowne, jak votum nie- 
ufności dla zarządu partji i klubu pose|- 
skiego ze stron organizacji saskich, nie 
należy jednak ohawiić się rozłamu w par- 
tj. Świadomość, że rozłam taki byłby nie- 
szczęściem dla klasy robotniczej, nie przy- 
nosząc jej żadnej korzyści, powstrzymuje 
jednostki, najbardziej niezadowolone z po- 
lityki przywódców partyjnych, od niero- 
zumnych aktów. 

Pełnomocnictwa dla gabinetu dotyczą 
przeważnie spraw gospodarczych i finan- 
sowych, najważniejszych dziś dla Niemiec. 
Czy rząd Marxa ma jasny program w tych 
sprawach i jaki? 

By odpowiedzieć na to pytanie, trzeba 
sobie zdać sprawę, że mówiąc o sprawach 
życ sę ty i finansowych Niemiec, wy- 
iega się z konieczności daleko poza gra- 
nice, ściśle mieszczące się w zakresie go* 
spodarstwa i finansów. Uzdrowienie go- 
spodarcze i finansowe jest tu nieodłącznie 
związane z uregulowaniem sprawy odszko- 
dowań i stosunków okupacyjnych, dalej za- 
leży od uspokojenia wewnętrznego Nie- 
miec, jako warunku otrzymania pożyczki 
zagranicznej. Nigdzie więc niema tylu 
ności i komplikacji, co w Niemczech, 
zwłaszcza teraz, po katastrofie marki, w 0- 
bliczu wielkiego keżesbakia: 1 
Otóż co do sprawy odszkodowań to 
Marx pragnie bezpośrednio porozumieć się 
z Francją, by w ten sposób stworzyć pod- 
siawę do rozwiązania tej sprawy na teres 
nie międzynarodowym. 
Przypuszczalnie Francja zgodzi się na 
propozycję Marxa, zgodnie z oświadcze- 
niem Poincarego, że po zawarciu układu z 


dzenie — bierze to, co jest, w najlepszym ra- 
zie, wyrazem przeżyć -jednostki, za wyraz 
przeżyć, wspólnych wszystkim ludziom naszej 
epoki, za nowy „sty zbiorowy", za nową 
„sztukę zbiorową”... 

Nic "dziwnego więc, że to, co stworzyli 
dotąd ekspresjoniści niemieccy, tylko w małej 
mierze odpowiada pokładanym w nich oczeki- 
waniom. Stworzyli oni sztukę, która wyraża 
właściwie tylko jedno uczucie: niepokój. Ów 
niepokój przejawia się zarówno w krzykliwo- 
ści barw i w nerwowym sposobie prowadze- 
nia konturu, jak w wymowie postaci, w twa- 
rzach, w gestach. Dla przykładu opiszę por- 
trety jednego z najciekawszych  ekspresjoni- 
stów niemieckich—-Oskara Kokoschki, Twarze 
są w nich jakby pomięte, zmasakrowane; ręce 
długie, kościste, zdarte, nerwowo gestykulu- 
Zamiast oczu mamy często dwie czar 
ne, ziejące jamy; zamiast ust — cienką krzy 
wą rynnę. Są to portrety ludzi znużonych, 
spracowanych, steranych. Uroda fizyczna zo- 
stała tutaj całkowicie poświęcona wyrazowi; 
powierzchowność modela istnieje tutaj dla nas 
tylko jako przejaw jego wnętrza. 

Ekspresjonizm' odejmuje plastyce jej po- 
wab zmysłowy, czyni z niej psychologię, liry- 
kę, metafizykę, To też dni jego są, jak się zda- 
je, politczone. Był on tylko jednym z epizo- 
dów walki o nową sztukę. Mimo to należy się 
wdzięczność organizatorom wystawy, że dali 
możność widzowi polskiemu poznać iriga kie» 
runek z pierwszej teki, 

+» 

Z powodu boikoti „Zachęty” przez zna- 
czny odłam plastyków polskich oraz dzieki 
sprężystości swego kierownika Salon Garliń. 
skiego odórywa ostatnimi czasy w warszaw= 
skiem życiu artystycznem rolę pierwszorzęd- 
ną. Roznocząwszy cykl wvstaw jesiennych 
od takiego wywrotowca, jak Tytus Czyżewski, 
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stanowił on następnie w ciągu kilku miesięcy . 


ostoję „rytmistów”, dawał możność wysta- 


z ekspresjonizm — i to jest jego drugie złu- | wiania na widok publiczny i i zbywania swoich 


| godnia poprzedniego. 


socjalizmu pozyskanych, poziom socjalistycz- 
nego wykształcenia jest stosunkowo niski, nie- 
zmiernie jest ważną rzeczą, ażeby broszury 
tego rodzaju, jak omawiana, znalazły dostęp 
do najszerszych kół mas pracujących. Każda 
organizacja partyjna, każdy uświadomiony to- 
warzysz partyjny winni uczynić wszystko, a- 
żeby broszurę . Niedziałkowskiego rozpo- 
wszechnić możliwie najszerzej. Zamawiać na- 
leży w księgarni Robotniczej — Warszawa, 
Wspólna nr. 17, 

Jako najbliższa książeczka „Latarni* ma 
się ukazać praca tow. posła Czapińskiego o 
komunizmie. 

Wydawnictwa „Latarni* stają się stop- 
niowo niezmiernie ważnym czynnikiem w so- 
cjalistycznem uświadamianiu mas pracujących. 
Organizacje partyjne winny wziąć „Latarnię“ 
pod swcją opiekę i uczynić wszystko, aby na- 
sza socjalistyczna Latarnia“ przyświecała 
światłem nauki socjalistycznej jaknajszerszym 
masom. 


przemysłowcami zagł, Ruhry, gotów jest 
rozpocząć układy z rządem Rzeszy. Jaki 
będzie wynik tych rokowań — przyszłość 
ROR Nie pójdą one gładko, ponieważ 
liemcy będą dążyły do zniesienia okupa- 
cji w zagł. Ruhry i nad Renem, a Poincare 
— jak wskazują wszelkie poszlaki — za- 
araa pozostać tam przez okres około 30- 
etni. 
Dalej Marx zabiega usilnie o kredyt 
żagraniczny. Jest to sprawa piekąca i 
rząd stara się uzyskać kredyty jeszcze w 
miesiącu bieżącym. tym celu ma być 
także wystosowana odezwa pod adresem 
zagranicy, wskazująca, iż Niemcom grozi 
katastrofa, o ile nie nadejdzie rychła po- 
moc z zewnątrz. Ze swej strony niemieckie 
związki zawodowe zwróciły się już z po- 
dobną odezwą do Ligi Narodów. 
Potrzeba kredytu zagranicznego jest 
dlatego tak pilna, że chwilowo nastąpiło 
pewne polepszenie waluty w związku z wy- 
puszczeniem marki rentowej. Mianowicie 
od 20 listopada kurs marki papierowej 
trzyma się na jednym poziomie, nastąpiła 
stabilizacja kursu ken złotej (= 1 biljo- 
nowi mk. pap.). W związku z tem dał się 
też odczuć spadek drożyzny, wynoszący w 
ostatnim tygodniu 16,2% wobec 1,3% z ty= 


Ale kredyt państwa w Banku Rento- 
wym jest już prawie wyczerpany, a pod- 
wyższenie kredytu jest niemożliwe, gdyż 
podważyłoby to całą, z takim trudem uzy- 
skaną, stabilizację marki pap. Rząd zna- 
lazł się w krytycznem położeniu, że odczu- 
wa brak środków do pokrycia wydatków 
inipit At i dlatego tak mocno ubiega 
się o k 

Ale PA S rząd nie stara się o wię- 
ksze wpływy ze źródeł wewnętrznych? O- 
tóż tu właśnie przejawia się najsłabszy 
punkt programu nowego gabinetu, a Pe 
jego bezprogramowość, Wprawdzie rzą 
dwa projekty, przewidujące 
Aiacyeh, a a 
nawet uszczuplenia majątkowe, lecz j 


zapowi 


dzieł pionierom nowej sztuki, którzy ze wzglę- 
dów polityki artystycznej nie chcieli wysta- 
wiać w „Zachęcie”, W ostrym, niema! kine- 
matogralicznem tempie przesunęły się tutaj 
przed nami obrazy religijne Roguskiego, wido- 
ki z Kazimierza i Włoch i legendy podhalań- 
skie Skoczylasa, sielanki Borowskiego, pors 
trety i kompozycje figuralne Wąsowicza. 

Wystawa obrazów p. Józefa Czajkowskie- 
go — wnętrz, pejzaży, widoków architektury 
— stanowi odchylenie od linji dotychczaso- 
wej, miejmy nadzieję tylko przejściowe. U- 
twory P- Czajkowskiego reprezentują bowiem 
impresjonizm z przed lat trzydziestu i jako ta- 
kie mogłyby równie dobrze znajdować się w 
„Zachęcie”. Prawdziwą przyjemność sprawia- 
ją zato widzowi prace dekoracyjne p. Ellen 
Braun - Bychowskiej — poduszki, lalki. bibe- 
loty. Zwłaszcza lalki — z królewiczem Ham- 
letem na czele — olśniewają przepychem u- 
żytych materjałów — brokatów, jedwabiów, 
tiulów, pociągają pomysłowością i smakiem. 

W małym lokalu przy księgarni Arcta 
oglądaliśmy niedawno drugą wystawę „Koła 
Marynistów'. Tworzą je: pp. Włodzimierz 
Nałęcz, Janina Dołżycka í Zofja Stankiewi- 
czówna. P. Nałęcz, uczeń znakomitego ma» 
rynisty rosyjskiego „Ajwazowskiego, malarz 
wybrzeży Krymu i fjordów norweskich, malu- 
je teraz Bałtyk, polskie morze, z jego zmien- 
ną grą barw i blasków. Ścieżkami utorowa- 
nemi przez mistrza kroczy p. Dołżycka. Ma- 
larka Starej Warszawy i starych ksiąg, p. Zo- 
fja Stankiewiczówna daje również studja mo- 
rza — dyskretne, dalekie od wszelkich eks- 
trawagancji kolorystycznych. 

Obecnie w lokalu księgarni Arcta mieści 
się wystawa obrazów — przeważnie pejzaży— 
p. Karola Biskego. 


Mieczyslaw Wallis. 
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nocześnie tenże rząd już nie zapowiedziae © 
mi, ch czynami podwyższa niepomiernia 
pośrednie, co rzecz jasna obniża 
rts bardziej siłę nabywczą mas pracu” 
jących, których zarobki bynajmniej nie 
wzrastają i w ten sposób Przrzycia się do 
dalszego zastoju w przemyśle. A wydatki 
poszczególnych państw i gmin na bezrobote 
nych doszły już do 300 miljonów mk. zł. | 

Wreszcie warto wspomnieć, że w 
związku ze stabilizacją marki zaczęły się 
ukazywać ukrywane dotąd towary i dewi- 
zy, obniżając ceny tychże. By jednak wy- | 
zyskać przychylną czasowo sytuację i 
wzrost zaufania ludności do marki, w celu 
wzmożenia produkcji, powstał projekt po- 
wołania do życia złotowego banku kredy- 
towego. 

Jest to narazie tylko projekt, jak wo- 
góle działalność finansowa rządu Marxa w 
najbliższym czasie jest jeszcze spowita 
mgłą. Należy bowiem pamiętać, że jest. to 
rząd wybitnie prawicowy, że partje, na któ- 
rych się ten rzad opiera, zwalczać będą 
wszelkie radykalniejsze środki naprawy 
skarbu. Chwiejność Marxa uwydatnia się 
także np. w tem, że dotychczas nie obsa- 
dzono stanowiska prezydenta Banku Rze- 
szy, o które ubiega się skrajny zeakcjoninię 
Helfferich. 


Kronika | | 
parlamentarna. 


ODŁOŻENIE POSIEDZENIA SEJMU. 


Wobec tego iż rząd p. Witosa otrzymał 
w dniu wczorajszym dvmisie, a nowy rzą 
nie został jeszcze utworzońy, zanowiedzia” 
ne na poniedziałek posiedzenie Sejmu nie 
odbedzie się. Sejm zostanie zwołany na” 
ir po ukonstytuowaniu się noweśo 
rządu. 


Kronika polityczna. 


W BELWEDERZE, 


P. Prezydent Rzplitej przyjął w dniu ubiegłym 
na posłuchaniu nadzwyczajnego posła i pelnomoce 
nego ministra Rzeczypospolitej Poiskiej w Hadze 
p J. Kowalskiego 


MIASTA WOBEC USTAWY O PARCELACJI 


Wobec tego, iż omawiany obecnie w Sejmie - 
projekt ustawy o parcelacji i osadnictwie spowo* 
dowałby zatamowanie dalszego rozwoju miast po 4 
skich, Zarząd Związku Miast zabiega usilnie, za” 
równo u czynników rządowych, jak i sejmowych 
o wprowadzenie pewnych zmian do tej ustawy: 
Przedewszystkiem chodzi o to, aby w promieniu 
15 kilometrów dla Warszawy i 10 kilometrów dla 
5 większych miast: Lwowa, Krakowa, Poznaniśr 
Łodzi i Wilna ustawa o parcelacji stosowana nie 
była. Druga poprawka zmierza do tego, aby de” 
cydującymi czynnikami, mającymi © sdi wywłasz 
czania od wypadku do wypadku były tylko miastór 
a nie, jak przewiduje projekt, również poszczegól 
ne zrzeszenia, (b.). 


PROTEST. 


W dn. 6 b, m. odbyło się z inicjatywy Central 
nego Biura Kursów dia Dorosłych, posiedzenie 
przedstawicieli zarządów 12 instytucji społeczno” 
oświatowych i nauczycielskich (Tow. Nauczyci 
Szkół Wyższych, Polsk, Tow. Krajoznawcze, Tow: 
Klubów Kobiet Pracujących, Zw. Nauczycieli Szkół 
Powszechnych, Zw. Nauczycieli Szkół stę | J 
Zrzeszenie Samorządów Powiatowych i inne), 5 
którem uchwalono protest przeciw nieomal całko” 
witej likwidacji Wydziału Oświaty Pozaszko 
M. W. R. i O. P., co w kraju, liczącym 50% anal 
febetów,. jest niesłychanem barbarzyństwem, 


NOWA AFERA SZPIEGOWSKA W KRAKOWIE 


„Naprzód! donosi: y 
W związku z podaną przez nas przed piko 
dniami wiadomością o wykryciu sensacyjnej afery 
szniegowskiej w Krakowie. dowiadujemy się, że 
aresztowani wówczas osobnicy, którym udowo 
niono szpiegostwo, odstawieni zostali do więzie” 
sądu okręgowego karnego w Krakowie. Jak się 
dowiadujemy, orgańa poficji politycznej w Krako | 
wie wpadły w ostatnich dniach na trop now 
szajki szpiegowskiej, która stała w ścisłym kor 
takcie z poprzednio aresztowanymi. Po dokon? 
mu szeregu aresztowań, przystąpiono do siedztwh l 
tórego szczegóły na razie trzymane są w taje® 
nicy. 


Spieszcie nabyć 


laleniar: = 


P. P.S, 


na rok 1924 
Cena egzemvlarza tylko do 2 
grudnia — 430 tys. mk, 


Książki nadesłane, 


Włodzimierz Majakowski. Obłok w spodniś”, 
Przełożył Juljaa Tuwim, Warszawa 1923 *% 
Philobiblon. 
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TELEG 


Z obrad Rady 


Paryż, 14 grudnia. (PAT). Na dzisiej. 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów kon- 
tynuowano rozpoczęte obrady w sprawie 
wyznaczenia na terytorjum w. m, Gdańska 
miejsca dla wyładowywania mat. wojen. 
przeznaczonych dla Polski, Po odczytaniu 
sprawozdania przez Quincnesa de Leon i 
po wyjaśnieniach, udzielonych przez pp. 
Skirmunta i Sahma, i Ligi, przyjmując 
'w zasadzie propozycje, wysunięte wczoraj 
przez ministra Skirmunta, postanowiła 
zwrócić się do przewodniczących komisji 
tranzytowej i stałej doradczej komisji woj- 
skowej i morskiej z prośbą, aby każdy z nich 
wyznaczył 2 ekspertów dla przeprowadze= 
mia na miejscu iety w omawianej spra- 


wie. 

Mt we an obradowano nad kwestia na. 
bywania obywatelstwa polskieśo i nad kwe- 
stjami, wynikającemi z artykułów 3 i 4 
traktatu o' mniejszościach. Sprawozdawca 
Souza Dantas. odczytał = sprawozdanie w 


tym przedmiocie, jako też w przedmiocie 
memorjału, zredagowanego przez posła 


Rzplitej w Berlinie, Olszowskiego, w któ- 
rym to memorjale, powołując się na pro- 
= rokowań polsko-niemieckich, ustalony 
nia 20-go lipca 1922 roku w Dreznie przez 
pełnomocników polskiego i niemieckiego, 
delegat polski proponuje nawiazanie w jak- 
najbliższym czasie rokowań między Polską 
i Niemcami w Genewie, przy pośrednictwi 
- Ligi Narodów, w sprawie stosowania art. 4 
traktatu o mniejszościąch, jako też w spra- 
wie podwójnego miejsca zamieszkania (do- 
micylu) i stałego miejsca zamieszkania bez 
przerwy (Domicile interrompu) w związku 
z art. 3 wzmiankawanego traktatu. Równo- 
cześnie miałyby się odbywać w miejscowo- 
ści według uznania rządów Polski i Niemiec 
rokowania polsko-niemieckie w celu uregu- 
lowania spraw, wymienionych w wvżej 
wzmiankowanym programie z dnia 20 linca 
1922 r. a datvchczas niezałatwionych. Ra- | 
da Lisi Narodów przyjęła do wiadomości o- | 
świadczenie rządu polskiego i zaaprobowa- 
ła wzia y program rokowań. 
Nastepnie Rada Ligi przeszła do spra- 
wy kolonistów niemieckich w Polsce. Spra- 
wozdawca Souza Dantas zakomunikował 


-S R DZ a 
m a a e 


RAMY. 


Ligi Narodów. 


notę polskiego ministra spraw zagranicz- 
nych z dnia 1 grudnia; w nocie tej rząd 

iski proponuje rozwiązanie, któreby, nie 
Bihac sprzeczne z podtrzymywanemi przez 
Polskę zasadami, mogło praktycznie roz- 
wiązać sprawę stosunku pieniężnego po- 
między skarbem polskim a wydalonymi ko- 
lonistami, oraz, które przewidywałoby za- 
niechanie wszelkich środków wydalania 
tych kolonistów, przeciwko którym wyroki 
nie zostały jeszcze obrócone do wykona- 
nia, z zarezerwowaniem sobie wszelako 
prawa kontynuowania wdrożonych już pr 
cesów. Sprawozdawca oświadczył, że bliż- 
sze zbadanie spraw, podniesionych w nocie 
polskiej, nieodzowną czyni pomoc innych 
członków Rady Bigi, wobec czego prosi o 
dodanie mu jeszcze 2 członków Rady, 
wspólnie z którymi wypracuje on ostatecz- 
ne wnioski. Wobec powyższego, I u- 
chwaliła wyznaczyć przedstawicieli Anglji 
i Włoch, aby wspólnie z p. Souza Dantąs 
przystapili do zredagowania rezolucji, któ- 
ra następnie będzie przedstawiona Radzie 
Ligi do aprobaty, Podkomisja ta zebrała 
się na posiedzenie i obradowała w ciągu 
godziny. 


*. Paryż, 15 grudnia, (PAT). Dzisiejsze 
ipuia posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów poświęcone było sprawie zagłebia Saa- 

y i nominacji dodatkowego członka komi- 
sji odszlgfodowań, 

Na posiedzeniu publicznem, omawiano 
sprawę Kłajpedy. Rada Ligi Narodów wy- 
Mhala przedstawicieli Litwy Galwanaus- 
kasa i Sidzikauskasa, następnie odczytaho 
raport sekretarjatu Ligi oraz notę, złożoną 
przez rząd litewski; przyjmując w zasadzie 
decyzje Konferencji Ambasadorów. Poczem 
udzielono głosu Galwananskasowi, który w 

emówieniu swem rozwijał tezę litewską. 

o przemówieniach lorda Roberta Cecila i 
Hanotaux — Branting zaproponował zapro- 
szenie przedstawiciela Urugwaju, aby przy- 
6otował ma następne posiedzenie raport. 
Rada Ligi postanowiła powierzyć przedsta- 
wicielowi Urugwaju redakcje raportu, po- 
czem odłożono sprawę Kłajpedy do posie- 
dzenia ponedziałkowego. 


Akcja rządu Fzeszy w sprawie 
odszkodowań, 


NIEMIECKI CHARGE D'AFFAIRES U POIN- 
CAREGO. . 

Paryż, 15 grudnia. (P. A. T.). — Poincaré 
` przyjął dziś z rana na audjencji niemieckiego 
charge d'alfaires w Paryżu von Hósch'a. 

Paryż, 15 grudnia. (P. A. T.). — Rozmo- 
wa Poincarógo z von Hóschem trwala kwa- 
drans, Von Hósch oświadczył, iż rząd Rzeszy 
polecił mu odbyć z Poincaróm konferencję w 
sprawie Zagłębia Ruhry i Nadrenji, celem 
zorganizowania tam regularnej administracji. 
Poseł niemiecki zaproponował w tym celu u- 
tworzenie odpowiedniej komisii. Poincaré od- 
powiedział, że wobec zaniechania biernego 
oporu, gotów jest przyjąć oświadczenie Rze- 
szy, czy to za pośrednictwem charge d'alfai- 
res, czy też ambasadora, jeśli Rzesza ustano- 
wi swą ambasadę w Paryżu, Celem uniknię- 
cia nieporozumień co do interpretacji propo- 
zycji niemieckich, Poincarć zażądał, aby von 
Hósch doręczył mu notę pisemną, przedsta- 
wiającą punkt widzenia Rzeszy, Von Hósch 
obiecał Poincarómu dostarczyć dokument te- 
go rodzaju. W zakończeniu Poincaré wy- 
szczegółnił znane już zasady, od przyjęcia 
których uzależniać się będzie stanowisko rzą- 
du francuskiego. 

Paryż, 15 grudnia. (P. A. T.). — Poseł 
niemiecki von Hósch wręczył Poincarómu po 
południu aide - memoire, którego premjer za- | 
żądał w czasie porannej rozmowy. 


Wiadomości 


ROZWIĄZANIE SEJMU TURYNGIJSKIEGO. 

Berlin, 15 grudnia. (P. A. T.) — W sejmie 
turyngijskim odbyło się wczoraj głosowanie 
nad sprawą rozwiązania sejmu. Większość 
wypowiedziała się za rozwiązaniem, wobec 
czego sejm został rozwiązany. 


NIEMIECKI CHARGĘ D'AFFAIRES U 
| JASPARA 


Bruksela, 15 grudnia (P, A. T.). — Mi- 
nister Jaspar przyjmie dziś na posłuchaniu 
WORA? charge d'affaires. 
donosi, że minister Jaspar przyjął do wiado- 
mości oświadczenia niemieckiego charge d'af- 
faires, oraz potwierdza, że Bruksela przed u- 
dzieleniem odpowiedzi porczumie sie z Pary- 
żem. 


Z KOMITETU RZECZOZNAWCÓW. 


Paryż, 15 gua, (P. A. T.).—Wszy- 
scy delegaci w komisji odszkodowań za- 
wiadomili zosobna obserwatora Stanów 


Zjednoczonych Lejara, iż zamierzają za- 
prosić generała Dawesa i Owen Younga do 
wzięcia udziału w charakterze rzeczoznaw- 
ców w pracach komitetu, mającego się za- 
jąć sprawami równowagi budżetowej i sta- 
bilizacji waluty w Niemczech. > 

Paryż, 15 grudnia (P. A, T.).—„New 
York Herald" donosi, że udział finans: stów 
Schiffa i Morgana w komitecie rzęczoznaw- 
ców uznany został przez większość komi- 
sji rzeczoznawców za niewskazanv, Pierw- 
sze posiedzenie rzeczoznawców odbędzie 
się zapewne w drugim tygodniu stycznia. 
Sadzą, że rzeczoznawcy ustalą sumę mak- 
symalną, którą Niemcy będą miały zapła- 
CIE. 


z Niemiec. 


KANDYDATURA NA PREZYDENTA 
BANKU RZESZY. 
Berlin, 15 grudnia (P. A. T.). — Jak 


donosi „Vossische Zeitung” rozważaną jest. 


kandydatura dyrektora towarzystwa dy- 
skontowego Franciszka Urbiga na stano- 
wisko orezydenta Banku Rzeszy. 


Po wyborach w Angliji. 


NTEPOROZUMIENTA | 
LLYOD GEORGE'A Z ASQUITHEM. 
Londyn, 15 grudnia. (P. A. T.). — Pra- 
ša donosi o rózwijającem się nieporozu- 
mieniu pomiędzy Lloyd Georgem i Asqui- 
them, który zwołał na wtorek zebranie 
partji liberalnej. 
KONSERWATYŚCI CHCĄ UTRZYMAĆ 
SIĘ PRZY WŁADZY. 
Londyn, 15 grudnia (P. A. T.). P. R— 
ecnie staje się widocznem, że partja kon- 
Serwatywna, zdecydowana jest ut'zymać 
się przy władzy. Uwzga opinii publicznej 
zwrócona jest głównie na stosunki partji 
iberalnej z Labour Party. Zainteresowa- 
Nie wywołuje kwestja, czy w mowie trono- | 
| Wej wyłuszczone będą wytyczne polityki ; 
ecnego rządu konserwatywnego i czy tym | 


Sposobem mowa królewska będzie powodem 
% 


do postawienia wniosku o votum zaufania 


| dla rządu. W tym wypadku wycaje się 


niewątpliwem zjednoczenie liberałów i 
partji pracy, w wyniku czego nastąpiłby 
upadek gabinetu Baldwina. 


O ODDANIE RADZI LABOUR 
PARTY. 
Londyn, 15 grudnia (P, A. T.). — 


„Daily hronicle" zamieszcza arty uł 
Lloyd, Georgea, który między innemi pi- 
sze: Nie może być porozumienia między 
stronnictwem liberalnem i konserwatysta- 
mi, a skoro tak, to jedynem wyjściem jest 
danie możności Labour Party objęcia ste- 
ru rządu. Ponieważ jednak stronn'ctwo to 
znajduje się w izbie gmin w mniejszości 
jest rzeczą konieczną, aby współpracowa- 
ło ono w pewnych wypadkach z partią li- 
beralną, która do współpracy tej stanie, 


Powstanie 


KOMUNIKAT AMBASADY, MEKSY- 
KAŃSK:EJ. 


Waszyngton, 15 grudnia (P. A. T.). — 
Ambasada meksykańska komunikuje, że 
rząd meksykański jest panem sytuacji w 
całym kraju z wyjątkiem okręgów: Vera 


i ilan: H 14 

Prze. enie W brigaji, 
Lizbona, 15 grudnia (P. A. T.).—Pre- 
zydent republiki Texeini Gomes przyjął 
dymisję gabinetu a zarazem odrzucił ża- 
anie rozwiązania parlamentu. ? 
Lizbona, 15 grudnia. (P. A. T.). — Mi- 
sja tworzenia nowego gabinetu powierzona 

została Alvaro Castro. 


Prtonje farystów. 


, „Rzim, 15 grudnia (P. A. T.). — So- 
cjaliści zjednoczęniowi wysłali do zarządu 
angielskiej Party gratulacyjną de- 
peszę z powodu wyborów, Depesza ta 
wywołała niezadowolenie w kołach faszy- 
stów. Między zarządami obu stronnictw 
nastapiła wymiana b. ostrych rezolucji, po- 
wziętych na posiedzeniach zarządów. 


Viami lelerraficmno. 


— Włoska partja komunistyczna ogłosiła re- 
<zolucję, gloszącą, iż weźmie udział w przyszłych 
wyborach. 

— Komitet Ligi Narodów dla sprawy odbudo- 
wy Węgier ustalił tekst deklaracji politycznej w 
sprawie poszanowania niepodległości politycznej 
i suwerenności Węgier. 

— Z powodu choroby Trockiego gen. Bus 
dienny mianowany został następcą jego na stano« 
wisku dowódcy armji sowieckiej, 

— W pociągu zdążającym do Lwowa niewy- 
kryci sprawcy rozbili wagon towarowy i skradli 
skrzynię wagi 150 klg. zawierającą ładunek że- 


| garków. 


— Psychiatra niemiecki Kraeppelin donosi, że 
udało mu się poznać warunki powstawania ta- 
besu. 

— „Gazeta Gdańska" donosi: Z dniem 1-g0 
stycznia cały szereg gałęzi przemysłu gdańskiego 
zaprowadza 10-cio godzinny dzień pracy. 


Otdsynki w Poddyrekcji Brzesko, 


Od kolejarzy w Łunińcu otrzymaliśmy nastę. 
pujący list: 

Po wypadkach listopadowych otrzymaliśmy z 
Głównego Zarządu Z. Z K, listę składkową w celu 
zebrania ofiar dla wdów i sierot pó poległych w d. 
6 listopada w Krakowie, A ” 

Nie chcąc pomijać naszych zwierzchników, 
zwróciliśmy się do administracji kolejowej ż proś- 
bą o udzielenie zezwolenia na zbieranie składek, 
lecz przedewszystkiem rachmistrz parowozowni Łu- 
niniec, p. Gierde, oświadczył nam, że — jeżeli 
przystąpimy do zbierania takich składek, on na- 
tychmiast przerwie nam wypłatę. Naczelnik paro» 
wozowni, p, Oszurko, również dał odpowiedź od. 
mowną, twierdząc. że jeśliby zbierano pieniądze 
wprost ma jednostkę, zgodziłby się na to, ale po- 
nieważ lista jest ze związku, nie ma prawa dać ze- 
zwolenia! A E AL 

W tydzień potem przyszło akurat zarządzenie 
od wyższych władz kolejowych, iż naczelnik paro- 
wozowni Łuniniec, p Oszurko, zostaje przeniesiony 
do innej miejscowości. Gdy wypłacano robotnikom 
pobory, instruktor i majster parowozowni zaczęli 
zbierać od robotników pieniądze na prezent dla 
odchodzącego naczelnika — i w dodatku oznaczali 
wysokość składek, Robotnicy i urzędnicy zmuszeni 
byli dawać po 200, 300 i 500 tys, mk, na ten cel 
Jednego z robotników np. czterokrotnie wzywano, 
aby dał pieniądze Największe aburzenie wywołał 
fakt, iż składki te były wprost przymusowe, nie 
można było nie dać, z obawy — by nie znaleźć się 
na bruku. a przytem wyznaczano, ile kto ma dać. 

Robotnicy nie mogli zapomnieć o tem, że ty- 
dzień przedtem zabroniono im zbierać składki na 
nieszczęśliwe wdowy : sieroty, a teraz zmusza ich 
się do zbierania pieniędzy na prezcnt dla naczel. 
nikal r 


Rozmaitości. 


Polacy a sztuka kucharska i 


Niedawno syn emigranta polskiego, doktór 
medycyny, członek Instytutu Pasteura, Pożerski 
pod pseudonimem „de Pomian" wydał w języku 
Ma = znakomitą książkę o — sztuce kuchar- 
skiej, è 

Obecnie dzienniki francuskie donoszą, że po- 
jawiła się olbrzymia książka na ten temat — 1100 
stronic in quarto! — wydana pod pseudonimem 
Ali Baby Pod tym przydomkiem ukrywa się 
również  sfrancuziały Polak — inżynier Henryk 
Babiński. 


Czyżzgzenie bibljotek w Rosji, 

wSocjalisticzeskij Wiestnik* pisze, że „Gław. 
politproświet”, t, j. rządowy organ politycznego o- 
świecenia, wydał instrukcję do władz, by zarządzi: 
ły rewizję wszystkich bibliotek publicznych i usu- 
nęły z nich „kontrrewolucyjną i niaartystyczną li- 
teraturę"”. Literature tę podzielono na dwie klasy. 
Utworye zaliczone do 1.ej klasy należy zniszczyć 
w obecności władz, przydzielone zaś do 2-ej klasy 
wolno przechowywać tylko w bibljotekach akade- 


w Meksyku. s w zi 


Cruz i Jalisco. Przygotowywany jest silny 
atak przeciwko powstańcom, p: 
ZWYCIĘSTWO WOJSK RZĄDOWYCH. 
Londyn, 15 grudnia (P. A. TJ. — Re 
ter donosi z Meksyku, iżewojska rządo 
stoczyły wielką bitwę z powstańcami i od 
niosły zwycięstwo. í | 38 


fach, a używać jedynie do celów naukowych. Z 
bliotek ludowych należy je jadnak wsunąć. 
» Do tych dzieł 2.ej y zaliczono m. im 
wszystkie pisma Platona, BE) Kanta, Spem. 
i cera, dalej Ewangelje, Koran, Talmud, pism; 
Carlyrla, Krapotkina, Maeterlincka, Nietzsche 
Lwa Tołstoja, (z wyjątkiem powieści) it d | 
Zniszczyć należy wszystkie utwory wrogie b 
szewizmowi, ale ponadto należy usunąć z bibljot 
ludowych „przestarzałą” literaturę bolszewicką 
lat 1918 — 20, t, j. z okresu, kiedy jeszcze 
było NEP-a, g 


"ry 
Nir 


Ku czci ś. p. prez. Nirutawieki. D 
16 b, m, o”godz, 12 w poł. odbędzie się 
sali Rady Mi She: | 


3 Wet w PR ez, 
zeczypospolitej, oraz prz eli Seje 
mu, Senatu i Rządu, uroczysta żałobna aka» 
demja, zorganizowana przez komitet uc 
czenia $. p. Gabryela Narutowicza w roc 
nicę jego tragicznego zgonu. Program u 
czystości ogłoszony będzie w dniach n 
bliższych. A 


LJ mę T) Ee 
Listy do redakcji. 
„W ostatnich czasach czynione były z pew 
stron usiłowania, by w sposób ostrożny i. 
chwytny podsunąć społeczeństwu podejrzenii 
koby legjoniści brali czynny udział w smutn 
wypadkach krakowskich, czy też je nawet or 
Poczucie godności nie pozwalało ze. Ai 
wać na to aż nadto oczywiste intryganctwo, 
się wywodzi z bagna metod obecnych walk p 
tycznych Naszą metodą jest jawność i odw 
przekonań, k Ee 
Ale oto zdarzyło się, że jakiś osobnik, korzy- 
stając z gościnności „Rzeczypospolitej”  usiłuj 
twierdzić, że „Związek Legjonistów” jest wyła i 
ną emanacją t, zw. ł Brygady. Jeśli prawdą jest, 
że osobistości, kierujące daną organizacją są wys 
kładnikiem prądów i nastrojów tę organiz p 
przenikających, to stwierdzamy, że prezesem Zae 
rządu Głównego jest ppłk. rez» dr. Antoni Stefa- 
nowski, a przewodniczącym Komitetu Wykonav 
czego — kpt. rez., Tadeusz Hartleb — obaj b. 
crrowie Il Brygady Jeśli natomiast chodzi o i£ 
tyfikowanie „Związku” z Maftszalkiem Piłsu! 
to stwierdzamy, że staliśmy, stoimy i stać 
my niezłomnie przy tych ideałach narodowy: 
państwowych, których symbolem jest Józef 
sudski, w dalszym ciągu nasz Wódz Naczelny” 


i Zarząd Główny RA 
Związku Stowarzyszeń Leg. Polskich. ZA 


W odpowiedzi na fałsze, 


Na posiedzeniu Scjmu dnia 4 grudnia r, 
seł Kozłowski zarzucił byiemu rządowi gen. 
skiego pazyskiwamie „przyjaciół politycznych” 
protekcyjne, niezgodne z potrzebami miast rozdz 
lanie cukru i twierdził, że „kiedy nadmierny w 
wóz cukru w kwietniu r. b, spowodowany g 
rząd, musiał w jakiś sposób być usprawie 
wobec konsumentów w całym kraju, rz 
misarjat do walki z drożyzną, na którego cz 
nął socjalista p, Hartlcb. Ów p. Hartleb otrzy 
od związku cukrowników 350 wagonów cuk: 
sięcznie do dyspozycji i z tego zapasu przeszł 
otrzymały różne spółdzielnie i to prawie wyłąc 
socjalistyczne zaś tylko zaledwie %4 otrzyn 

iasta". Panieważ ami powołane władze rząd: 
mające dokładne dane co do rozdziału cuk 
zainteresowane orgańizacje miast nić uważa 
stosowne wyjaśnić sprawy, w imieniu ówce: 
ministra spraw wewnętrznych i swoim stw 
że poseł Kozlowski świadomie, znając fak 
stan sprawy, fałszywie ją przedstawił, Na st 
sko Komisarza powołany zostałem dnia 25 
r b. a dnia 17 marca przemawiałem w Sejmie 
niem rządu w dyskusji nad wnioskami komisji 
zyźnianej, P. Kozłowski w Sejmie wówczas by z 
becny, P, Kozłowski dnia 5 kwietnia wraz z pr 
wodniczącym komisji klimatycznej zwrócił si 
mnie w czasie mej bytności w Zakopanem o $ 
dział dla Zakopanego 2 wagonów cukru i at 
wówczas informacje, jak dokonywał się ów : 
dział, przyczem nie dokonywał go komóisarjat, a 
brani na wspólnem posiedzeniu przedsta le 
gamizacji miejskich, spółdzielczych i przedsta 
przemysłu cukrowniczego, pod p > 
legowanego przezemnie urzędnika dokonywali 
mówień w granicach 350 wagonów, które cukros 
cy, wobec otrzymywania kredytu rządowego we 
kach pałskich, oddawali konsumentom czę 
na 2-tygodniowy kredyt. P, Kozłowski z Tow. 
wizacji miast w Krakowie otrzymał dla Zało 
go, jako naczelnik gminy, 2 wagony cukru, z 
rych wykupił jednak tylko jeden, Dla p 
tamy wciąż pow'arzarym kłamstwam ha tem 
działu cukru, stwierdzam, że w czasie mego 
dowania pa wywóz cukru nie zezwalano, a cukr 
wnie wykonywały pozwolenia dawniej skane, W. 
marcu z 350 wagonów miasta zamówiły. > 
nów, kooperatywy, nawiasem powiedzia 
nież miejskie, zamówiły 115 wagonów, w 
peratywy t, zw. socjalistyczne, kkodl 
szość ich członków stanowią ludzie bezpartyjni 


mickich, lecz należy je trzymać w osobnych sza- wagonów, województwo Śląskie dla hułnaści Ś Ak 


Podpinki co kołder 


HBostony, Szewioty 


Weloury, gamane 


Midriał w Warszawie, Marszałkowska 52. aeS. 


Poszukiwani są eneryiczni agenci dobrze wprowadze» 
ni w branży kolonialnej. 


Kamgarny, Gabardiny 


hustlci wełniane i wiele innych. 


„ROBOTNIK niedziela, 16 grudnia 1923 n 


E AONAN 
Zate mete HERBATĘ wiena w mu 
(polecamy Cejlońską Nr. 9, Chińską Nr. 5) 
-Powszechnie znanej w Polsce | 
Przedwojennej Birmy 
T-wo Handlu Herbata 


(LURE 


Założonej w 1787 roku 


Tel. 


A RATY i za gotówkę 


Płótna w cztuczkach, bieliźniane i pościelowe 
Prześcieradła, dymka, barchany, fianele, zefiry i inne 


Kołdry WAaitOwWe w doborowym gatunku 


, Powłoczki, adamaszki, trykotiny 
Bielizna Cie „ła 


Kapy, Obrusy, Serwety 
WEŁNY: 


( ubraniowe 
(i sukniowe 


"26 poleca 


gonów, kooperatywy 149 wagonów, w tem socjali- 
styczne 53 wagony, województwo śląskie 50 wago- 


i aprowidowania na kartki), W maju miasta za- 
y 136 wagonów, koaperatywy 164, w tem so- 
czne 54, województwo śląskie 50 wagonów. 
dzenia więc p. posła Kozłowskiego pozbawio- 
ją podstawy faktycznej i nie waham się określić 
ako nieliczącą się z prawdą demagogję. 


Ruch robotniczy 


Z życia partji 
DO DELEGATÓW NA KONGRES P. P.S, 


-_ Delegaci wybrani na kongres zechcą po 
byciu do Krakowa zgłosić się w biurze 
jerunkowem Kongresu, które urzędo- 
ać będzie od dnia 29 grudnia bez przerwy 
dzień i w nocy na dworcu osobowym, 
otrzymają wszelkie wskazówki, doty- 
ce umieszczenia ich w hotelu i t, d, 

` Biuro Kongresu mieścić się będzie w 
dniach 29 i 30 grudnia w Sckretarjacie Ra- 
Robotniczej w Domu Robotniczym przy 
Dunajewskiego Nr. 5, II p. Tam też na- 
zgłaszać nazwiska delegatów i gości. 

` Delegaci i goście mają najdalej do dn. 
grudnia zawiadomić Sekretarjat Kra- 
wskiej Rady Robotniczej, ul. Dunajew- 


iono dla nich hotel. 
|| Sekretarjat Generalny CKW. PPS. 


W niedzisię dn. 16 b. m. 

P. P. S. — o godz 10 i pół w 
a dzielnicy Jerozolimskiej, Chlodna 41 m. 6, 
dzie się dalszy ciąg zebrania Koła drukarzy 
S. z dnia 2 b. m 

É lnica Marymont — o godz. 10 rano w lo- 
alu dzielnicy, Libawska dom Mroezkowskiego, 
dbędzie się odczyt tow. S. Kowalewa, n. t «So» 
ejalizm a komunizm”. 


W poniedziałek, dn. 17 b. m. 


R - Dzielnica Wola - Czyste — o godz. 6 w loka- 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie 
stu oraz o godz 7 ogólne zebranie członków 


Dzielnica Powątkowska, O godz, 7 w lokalu 

nicy, Okopowa 30 m 16, odbędzie się posia- 

zwajowa Org P. P. $ odź. 7 w lokalu 
. P. 5, = © g 2. w 

R, AL Jerozolimskie 6, odbędzie się por 

nie „komiłeżu. 


ki 


kiego Nr. 5, ÍI p., że życzą sobie, aby zar 


Łódzka Spółka Manuľaktury 


Marszałkowska 119, 


sklep w podwórzu; telefon 242-70. 


. 


Z dzielnicy Mokotowskiej. Zebranie, wyzna- 
czone na dziś godz, 11 rano, zostaje odwołane z | 
pelecenia egzekutywy O K. R-u. , | 

O. K. R. Warstawa podmiejska.. W ponie- 
działek dn. 17 b. m. o godz. 7 wiecz, w lokalu 
„Robotnika”, Warecka 7, odbędzie się zebranie | 
egzekutywy O. K, R. Warszawa podm, 


Ruch zawodowy 


Zebranie Zarządów Zw. Zawodowych, Dn. 18 
grudnia r. b.o godz. 7 wiecz. w lokalu przy ul. 
Wareckiej 7, odbędzie się dalszy ciąg konferencji 
Zarządów Związków Zawodowych w sprawach 
ekonomicznych i finansowych. Wszystkie Zarządy 
proszone są o przybycie 


Sekr, Warsz. Rady Zw. Zaw. 


Ze Zw, włóknistego, W poniedziałek, o godz, 6 
i pół wiecz w lokalu Związku, Walska 54, odbędzie 
się zebranię wszystkich robotników z fabryk poń- 
czoszniczych, Na porządku -dziennym sprawa regu- 
lacji cennika, Obecność wszystkich konieczna. 

Sekretarjat Zw, Rob, Przem. Spoż. zawiadamia, 
że dn. 18 b. m, o godz. 6 pp. w lokalu Związku, 
Leszno 53, odbędzie się posiedzenie Zarządu Okrę- 
gowego. Proszeni są o przybycie towtow.: Stamiioch, 
Rougers, Łapiński, Durjasz, Walentynowicz, Futer- 
man, Jadczak, Kowalczyk, Boruszewski, Nieprzyby- 
cie będzie uważane za zrzeczenie się mandatu człon. 
ka Zarządu. 


Ze Związku Pracowników Miejskich, Niniej. 
szem zawiadamiamy członków Związku Pracowni- 
ków Miejskich w Polsce, Oddział Warszawa, że 
ogólne zebranie naznaczone na dziś nie odbędzie się 
z przyczyn od Zarządu niezależnych, O nowym ter- 
minie zebrania nastąpi oddzielne powiadomienie. 

— Jutro o godz. 7 wiecz, w łakalu Związku ad- 
będzie się posiedzenie Zarządu Związku, oddziału 
warszawskiego, 

Zebranie dozorców domowych, W dn. 16 b, m. 
o godz, 1 po poł, odbędzie się walne zebranie do- 
zorców domowych ma posesji przy ul Leszno 48. 
Sprawy b, ważne, 

Warunki pracy w fabryce wstążek N, B. Reicher 
(Leszno 139-141), 

Dria 24 listopada robotnicy firmy N, B. Rei- 
cher (Leszno 139-141) zostali zawiadomieni, że z d. 
8 grudnia łabryka zostaje zamknięta z powadu bra- 
ku zbytu na wyprodukowany towar. Możliwe, że ro. 
botnicy uwierzyliby podawanym przyczynom, gdy- 
by nie nastepujące fakty. 


Po pierwsze, robotnicy tej fabryki w przeciągu i 


Oddziuj w Poznanii, vi. Św Marcina (4, isb 13-34 


UBRANIA MĘSKIE: 


4 GARNITURY merynarh., PALTA tetnie, 
jesien. i ztm., KURTKI aa wacie. 


„APOLLO“ 


Marszałkowska t03. 


Początek o godz. 3-ej. Ostatni seans 
o godz. 10 w. 


Ostatni dzień 
Na wyżynach fantazji 
CZYNU i RUCHU 


Karry feel 


obywatei morza, lądu i obłoków, król 
sensacji w 8.aktowym dramacie 
sensacyjnym 


Przygody 
ej nocy 


Key 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


„HERBA TA” 


Marszałkowska 125, tel. 69-37. 
BEREA AES ZACZ ATE PTPS SAS 


LEINOLEUM 
POKRYCIA MEBLOWE 


Hurtownia ceratowa firmy Samuel Lis w War- 
szawie, Nalewki 13 (tei. 256-78, 28 '-22) otrzymała 
większy transport linoleum do wykładania iokali, 
dywanów. chodników, chodników kokosowych I 
różnego rodzaju pokryć meblowych dla tapicerów. 


całego roku mie pracowali, nawet 3 miesięcy, Prze- 
dewszystkiem na początku roku był lokaut 9 tygo- 
dniowy w celu obniżenia robotnikom płac o 30%. 
I czyż to możliwe, by firma Reicher nie miała zbytu 
na produkcję wtedy, gdy inne firmy, o wiele bied- 
niejsze, pracują cały rak po 6 lub 4 dni w tygodniu? 
Np, firma Estein pracuje na dwie zmiany, gdy ro. 
botnicy firmy Reicher pracowali tylko po 18 godzin 
w tygodniu. 

Wyrzucanie robotników na bruk w najkrytycz- 
niejszych warunkach, bo podczas zimy i to wtedy, 
gdy robotnicy są wygłodzeni, pracując 3 miesiące w 
roku, jest chronicznem zjawiskiem w fabryce Rei- 
cher, bo oto już trzeci rok p, R. daje gwiazdkę ro. 
botníkom w postaci zamknięcia fabryki, by po kil- 
ku tygodniach dać propozycję pracowamia za miższą 
płacę. 

Wogóle stosunki panujące w fabryce pozosta. 
wiają dużo do życzenia, Wszystkie zarządzenia 
zmierzają do obniżania zarobków robotniczych i mic 
mie znaczą ustawy ani nakazy p. Inspektora pracy, 
by stosowano się do obowiązujących ustaw. Np. ro- 
botnikom szewckim (tej samej firmy), wypłacono 
urlop za 8 dni, a robotnikom wstążkowym za 6 i 7 
dni, twierdząc, że związek fabrykantów szewckich 
każe płacić, a związek tabrykantów wstążkawych 
nie każe płacić, 

Pracowników Zarząd traktuje bardzo niegrzecz. 
nie, np. gdy robotnicy zwracają się z czemśkolwiek, 
to im się cdpowiada: „pogadaj pan do pieca” it, p, 
Gdy np. jedna z biuralistek spadła z drabiny przy 
układaniu paczek z jedwabiem na półkach, popro- 
stu zwymyślano ją za to; również dyrektor zwymy- 
ślał w najbrutalniejszy sposób inną pracownicę biu. 
rową za tom że omyliła się przy pisaniu daty na 
liście. j 

Możnaby przytoczyć cały szereg podobnych 
faktów. 


Akcja strajkowa robotników fabryki wyrobów 
tytuniowych L. I. Szereszewski w Grodnie, 
Rada Zw, Zaw. w Grodnie przysyła nam na- 

stępujące informacje: 

JW fabryce wyrobów tytuniowych p. £ „L. I 
szercszewski” pracuje przeszło 800 robotników i ra. 
botnic. Przed 7 tygodniami zarząd firmy ogłosił, że 
z powodu kryzysu w przemyśle zmuszony jest 
zwolnić trzy piąte części robotników i robotnie) Za- 
znaczyć trzeba, że robotnicy już od dłuższego czasu 
pracują 3 dni w tygodniu, Na taką redukcję robat- 
nicy zgodzić się nie mogli, gdyż firma chce addalić 
takich robotników, którzy już przeprącowali tam 
przeszło 25, a nawet 30 lat, 

Ponieważ żadne ńnterwencje w tej sprawie nie 
pomogły, robotnicy przystąpili do strajku, 


Pracownicy wszystkich zawodów zwróćcie owa 
TOWARZYSTWO POFIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ 


2 WARSZAWA, tany ODUZIAŁ MIEJSKI 
Senatorska Nr. 9 (przy Miodowej), tel. 30-88. 


MATERJAŁY my: kar. ecantit e” 0 
: UBIORY pu DZIECI. 


| 


PŁASZCZE tetoie, jesienne | zimowe. KOSTJUMY. 


CYRK Wrzask 
Dziś w Niedzielę 


o godz. 4 i 8 m. I5 
Nowy fascynujący 
progr. grudniowy. 

O 4-ej dzieci płacą połowę. 


Wszystkim 


Na Rozpłaty 


okrycia damskie, ubiory męskie i dziecin= 
ne, po cenach konkurencyjno-gotówko* 
wych. Solidna i wykwintna robota. Ma- 
terjały krajowe i zagraniczne w wielkim 


wyborze 
Wytwórnia 

J. 
TWARDA 6 m. 49. 


MINSKI 


Tel. 194-789. 


lustytucje. związki, stowarzyszenia, banki, 
Larządy Spółek 

abonują pisma krajowe i zagraniczne, oraz 04 
głaszają się w takowych tylko za pośrednice. 
twem Biura dzienników i ogłoszeń „PRO» 
MIEN“, Warszawa, ul. Widok 19, tel. 234-84. 

Szczególnie abonujący kilka różnych pism 
korzystają z dogodności jaką jest" scentralizo= 
wanie wszystkich wydawnictw w jednem 
miejscu. Oszczędność czasu, korespondencji ż 
wydatków. 

Biuro posiada własną ekspedycję miej» 
scową i zamiejscową. 


W dniu 3 b. m, gdy robotnicy kontrolowali, czy 
niema łamistrajków i zwrócili się do palaczy, by 
nie palili w piecach fabrycznych, administracja fa. 
bryki wezwała przeciwko robotnikom stojącym spo- 
kojnie przed bramą, policję i straż ogniową, Wy- 
nikło zajście i w rezultacie pobito szereg robotni- 
ków i roboinic, przyczem 10 robotników i rabotnia 

o aresztowanych. 

Konferencja Zw, Zaw, w Grodnie postanowiła 
proklamować w Grodnie strajk powszechny dla po- 
parcia robotników tytuniowych i przeciwko reprea © 
sjom, , 
Strajk robotników tartaku w Boryszewie (powiet 

Sochaczewski). 


Robotnicy tartaku w Boryszewie (własność Ol- 
daka i S-ki) doprowaudzeni okrutnym wyzyskiem do 
głodu i nędzy zorganizowali się w. związek drzewny 
i postawili w dniu 5 grudnia żądania podwyżki zde 
robkówyP. Oldak nie chciał wznać Związku i od 
rzucił żądania robotników, którzy wobec tego w da, 
13 b, m. porzucili pracę) W ostatnich dniach płaca 
wymosiła 320.000 marek za 8.godzinny dzień pracy, 
t. į mniej, niż kosztuje funt mięsa, Wyzyskiwanie 
klasy robotniczej przechodzi już doprawdy wszcl- 
kie granice, ' 

Żądania dozorców domowych, 


Zw. Zawodowy Dozarców Domowych wystos0« | 
wał pismo do ministerjum pracy z prośbą o popar= 
cie nasiępujących żądań: 

` 1) Płace zasadnicze dozorców mają być okre- 
Ślone w złotych polskich, równoznacznych co do 
wartości frankowi szwajcarskiemu, w 4 kategorjach 
zależnie od wielkości i charakteru domu. I kat, — 
80 złp. II kat, — 60 złp; III kat, — 50 złp; IV. 
kat, — 40 złp, Prócz tego pensje mają być regu- 
lowane wedle wykazów Gł. Urzędu Statystycznego. 

2) Dozorca każdy musi mieć zapewnione bez- 
płatne mieszkanie, światło i opał, oraz odzież do 
pracy. 

I Przyjmowanie i wydalanie dozorców ma się 
odbywać w formach z góry ustalonych i tylko z4 
puśrednictwem Zwłązku Zaw, Dozonców Domowych, 

4) Dozorcy muszą być ubezpieczeni w Kasie 
Chorych. 

5) W dni świąteczne dozorca musi być wolny 
od zajęć w-okrzsie ad godz. 8 rano do zamknięci? 
bramy, ; 
6) Raz do roku ma być wypłacana pensja trye i 
Strajk w częstochowskiej fabryce zapałek Łapstyn% 

W częstochowskiej fabryce zapałek, pad firm 
Łaąpszyna, w dp. 15 listopada doliczono rabotnike* 


`y 


UBIORY męskie, OARYCIA damskie i dziecinne Pa 
wykwintne z Bielskich i zagranicznych materjałów . 


tere Na Rat WY nm pinim 
poleca firma SZ 


Pp. Urzędnikom uwzględniamy rozpłaty stosownie do zarobku. 


r 


—- 


L 


UWAGA : Wiełki wybór materjalów 


Ceny gotówko we. 


Przyjmuje się również zamówienia z materjałów powierzonych 


„ROBOTNIK” niedziela, 16 grudnia 1923 r. 


ważn waj 


ma a an 


Na Raty i za gow = | 


Tanio I elegancko może się każdy ubierać w pracowni 


Ukbiorów męskich i damskich 


SOBOL i S-ka. 


Warszawa, LESZNO 73, TEL. 223-42 
Filja („Magazyn Paryski) GUŁODNĄ 36. 


angielskich, krajowych i futra. 


oraz roboty kuśnierskie. 


dodatek drożyźniany w wysokości 10 proc, zamiast 
wykazanego w Łodzi wskaźnika, wynoszącego 60%) 

Robotnicy zgodzili się na to obniżenie zarob- 
ków, żądając jednocześnie od dyrekcji gwarancji, 
te ad dnia 1 grudnia będzie doliczany wskaźnik 
Warszawskiej komisji statystycznej co 2 tygodnie. 


Gwarancję taką dyrekcja fabryki dała, W dn. 


1 grudnia wbrew swemu zobowiązaniu, zarząd fa- 
bryki, mieszczący się w Warszawie, stanowczo od- 
mówił zastosowania do zarobków  grudniowych 
wskaźnika warszawskiej Komisji Statystycznej, wy- 
toszącego 54 proc. 

GRobotnicy zareagowali na tę próbę niesłycha- 
lego obniżenia płac — strajkiem, który wybuchł w 
tn, 6 grudnia i trwa do dnia dzisiejszego, 

| Strajk w pińskiej łabryce zapałek „Wulkan“, 


W pińskiej fabryce zapałek pod firmą „Wul- 


Ydpowiednio do płac częstochowskiej fabryki zapaw, 


` wybuch? strajk, który trwa dotychczas, 
i UCHWAŁY 
Konierencji Okręgowej Zw. Ząw. w Bielsku. 
W dn. 9 b. m. odbyła się w Bielsku konferen- 
€ja okręgowa klasowych Zw. Zaw. na której przy- 
to szereg rezolucii 
W sprawie postulatów ekonomicznych uchwa- 
łono, że — ponieważ postulaty ekonomiczne, przed- 
ttawione przez Centr. Kom. Zw. Zaw. nie zostały 
tałkowicie uwzględnione w. rządowym projekcie 
Odnośnej ustawy, oraz ponieważ sprawa ta jest ten- 
dencyjnie przewlekana przez miarodajne czynniki, 
onferencja domaga się od Rządu.i Sejmu .jaknaj- 
tychlejszego załatwienia tej sprawy, jednocześnie 
twraca cię do Centr. Kom. Zw. Zaw. i do klubu 
Postów socjalistycznych z wezwaniem, aby nie tt- 
Stąpiono od wysuniętych żądań, a w razie potrze- 
y — by wezwano cały proletarjat w Polsce do 
walki strajkowej — aż do zwycięstwa. 
> sprawie bezrobocia rezolucja żąda: a) od- 
Bowiadającej duchowi czasu ustawy o ubezpiecze- 
Riu ga wypadek bezrobocia; 5) cofnięcia kredytów 
tządowych tym fabrykom, które nie pracują nori 
Malnić; c) narzucenia iabrykom, nienormalnie pra+ 
Guiącym, rządowych komisarzy, względnie państwo» 
Wężo, przymusowego zarządu z udziałem przede 
tawicieli robotników. : 
W represji i zamachów ma konstytu- 
tę uchwalono protest: przeciw szalejącym repre- 
m wobec organizacji robotniczych, przeciw wy» 
aniu egdom posłów ' tow 'tow. Bobrowskiego i 
ńczyka, przeciw forsowaniu ustaw antyróbotni- 
| ssa i antydemokratycznych, przeciw jaskrawym 
achom na konstytucję. 
Rezolucja wyraża wydanym posłom pełne zau- 
taa i gorącą sympatję oraz stwierdza, że klasa 
ier Obotnicza gotowa jest do bezwzględnej nn" w 


onie R praw. 


ima w. "Banku dia Handlu i 
Zgromadzenie pracowników Centrali i 7-miu 
oe miejskich, odbyte w dniu 14 b. m. w 
| ha Tow. Hygienicznego). uchwaliło: 
Zaprotestować przeciw wypłacaniu przez dy: 
tekcję pracownikom oddziałów prowincjonalnych 
t niskich płae, miezadawalających minimum 
Szystencji i przeciw niedotrzymaniu przez dyrek- 
zobowiązań z. lipca r., b. w sprawie wyplaca- 
k oddziałom prowincionalnym dodatków dro- 
| itinin wg, wskaźników G. U -S, 
: Przekazać Zarządowi Głównemu Zw. Żaw. 
prowadzenie pertraktacji z dyrekcją banku w 
Sely uregulowania żądań pracowników prowincjo- 
ch i szybkiego zlikwidowania bezrobocia. 
«e, razie nieuwzględnienia słusznych postula- 
itie. strajkujących pracowników, walne zgromadze- 
Póstanawła poprzeć walczących. wszelkimi roz- 
1 tadzalnymi»-środkami, „zgodnymi z prawem i 
IPorządkować się c EA zarządzeniom Zw, 
W. Pracown. BankowychA 


Wal- 


ka: robotnicy: postawili żądanie wyrównania płacę, : 


tek. Wobec odmowy ze strony. fabryki w da. 13 b. | 


Ruch kult.-oświatowy, 

T-wo Klubów Kobiet Pracujących, W niedzielę 
16 b, m, o godz. 4 i pół pp, w lokalu Zw. Zaw. 
Krawców (Bracka 17) odbędzie się ogólne zebranie 
członkiń T-wa Klubów Kobiet Pracujących, oraz 
zaproszonych delegatów Zw, Zawod, Tow. Z, Praus. 
sowa wygłosi referat o działalności dotychczasowej 
klubów. 

Komisja Dochodów Niestałych przy. Robotni- 
czym Wydziale Wychowania Dziecka prosi o przy- 
bycie delegatów Związków na posiedzenie dnia 
17 b, m. w poniedziałek, o godz 7 i pół wiecz do 
lokalu Związku ochroniarek, Marszałkowska 53, 


T. U. R. 

Zebranie Zarządu Oddziału Warszawskiego od- 
będzie się we wtorek, dn 18 b, m., o godz 8 wiecz. 
w mieszkaniu tow. Gliszczyńskiej, Złota 5. 

Robotnidży Wydział Wychowanta Dziecka 
kwituje z następujących ofiar: Komitet „Chleb 
Głodnym Dzieciom" 200 miljonów; Redakcja „Ro- 
botniką*” jako spec. podat. 1,500,000; Student z W 
S.-H. 500 tys; p. Osowicz jako kara 25 tys.; p. 
Osowicz ofiara -25 tys.; p. Chwastowski jako kara 
25 tys; p. Bernatowa na gwiazdkę dla dzieci 250 
tys; tow Ejsmont 2 miljony; p. Zawiszankas 10 

miljonów. 


Życie gospodarcze. 
Fataywe pogłoski o przestempłowaniu banknotów. 


Doszło do wiadomości Polskiej Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej, że ludzie złej woli rozsiewają po- 
gloski o mającem jakoby nastąpić przestemplowa- 
miu banknotów. markowych — drobnych  odcin- 
ków — na wielomiljonowe. Pogłoski te wywołały 
sztuczne zapotrzebowanie 1, 5, 10 i 20-markowych 
banknotów, za które płacą obecnie setki, a nawet 
tysiące marek. 

Chcąc przerwać tę niezdrową spekulację, któ- 
rej ofiarami padają najczęściej ludzie nieuświado- 
mieni, Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa zawiada- 
mia, że żadnego przestemplowania jednych bank- 
notów na drugie nie będzie, 


Wymiana bonów złotych. 


Z dniem 15 grudnia r b. przypada termin płat- 
ności 6% złotych bonów kasowych serji I D. W 
terminie owym bony te wymieniane będą na go- 
tówkę oraz na obligacje serji II A. Wymiana bo- 
nów uskuteczniana będzie po kursie 629,000 mk. 
pol. za jednego złotego, a dokonywać jej będzie 
można w Centralnej Kasie Państwowej, w Kasach 
Skarbowych oraz w oddziałach prowincjonalnych 
P K.K. P, Wymianę 6% bonów złotych na obli- 
gacje serji II A. uskuteczniać będzie można tylko 
za pośrednictwem oddziałów P, K K,P. w terminie 
6d 15 do 31 grudnia 1928 r, włącznie. Po upływie 
owego terminu posiadacze bonów serji I D, będa 
mogli wymieniać swoje bony jedynie na gotówkę 
po podanym powyżej kursie. Osoby, zgłaszające 
6% złote bony kasowe serji I D., celem skonwef- 
towania ich na obligacje serji II A., będą otrzy- 
mywali z oddziałów P. K. K, P na razie tymcza- 
sowe zaświadczenia. Zaświadczenia te zostaną 
wymienione na efektywne obligacje po ich wy- 
puszczeniu, Wymiany zaświadczeń owych na o- 
bligacje dokonywać będzie można w tych oddzia- 
łach P.K,K.P., z których zaświadczenia owe otrzy: 
mano. 


W sprhwie ogłasrhnja kursu franka złotef 
Obecnie Min. Skarbu opracowuje rozporządze= 

aie, zawierające postanowienia o sposobie ustala- 
pia kursu franka złotego i podawania go do wia- 
domości urzędom państwowym. W projekcie tym 
zaznaczono o*konieczności codziennego oglasza- 
nia kursu z wyjątkiem niedzieli i dni świątecznych. 

` Termin ogłaszania kursu jest godz. 1—2, Kurs 
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ADCHODZĄCE SWIĘTA! 


DŁUGA 23, 


wejście frontem i bramą. 


25% 


mych niech spieszy do firmy. 


. pTANIOPOL” Bagatela I5 (w podwórzu) 
NA RATYT 


gdzie dostaniecie na bardzo 
dogodnych warunkach I 

Wyroby wełniane: 

bławatne: Kołdry watowe oraz wi 

nów. Uwaga! Wykonywamy na zamó 


ten ogłaszanyby był za pośrednictwem Monitora 
Polskiego w Warszawie Pozatem zawiadamiano- 
by o wysokości kursu równocześnie Główny 
Urząd Telegraf., Naczelną Dyrekcję P. K. K. P. 
Dyrekcję P. K. O. i Główny Urząd Kasowy. O 
ile przez kilka dni następowałyby dni świąteczne 
po sobie w przeddzień pierwszego święta ustalo- 
noby kurs franka na te dni. Poraz pierwszy we- 
dlug tego projektu ustalonoby kure w dp 31 ep~ 
cia 1923 r. (v). 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Dol. St. Zi. 5200000 — 5250000 — 5150000, 
Belgja 239750. 

Londyn 22750000. 
Holandja 1986400. 
Paryż 276750. 

Praga 151320. 
Szwajcarja 906400. _“ 
Wiedeń 73,30 
Włochy 226250. 

Frank złoty 1002609. 


KRONIKA. 


AN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła «wczoraj . w 
Warszawie 200, najniższa 0%0; w-Zakopanem rano 
mglisto przy temperaturze — 29%, najniższa — 2%, 
najwyższa onegdaj + 10C. 

Przewidywany przebieg połódy w. dniu. dzi- 
siejszym; Temperatura w pobliżu 0%, zachmurze- 
nie zmienne, umiarkowane, na północy dość sil- 
ne wiatry z kierunków zachodnich. 


CIĄGNIENIE MILJONÓWKI 
We wczorajszem ciągnieniu miljonówek wy- 
losowano n-ry 0,963,950 sprzedany w Urzędzie 
organizacji pożyczki państwowej w Poznaniu $ 
0,876,719 nabyty przez Galicyjską Kasę Oszczęd- 
ności we Lwowie. 


Podatek od służby domowej, W wykonaniu 
wprawnienia, nadanego gminom miejskich przez 
ustawę o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych, Magistrat występuje do Rady miej- 
skiej o uchwalenie podatku od osób, utrzymujących 
slużbę domową Podatek ma wynosić przy jednej 
osobie służby domowej na 3 miljony od osoby 
służby, przy dwuch osobach służby po 10 miljo- 
nów od osoby, przy trzech po 15 miljonów, przy 
czterech po 30 miljonów i od każdej następnej o- 
soby po 60 miljonów. (1). 


Podatek od telefonów. Magistrat występuje 
do Rady miejskiej o uchwalenie podatku od tele- 
fonów, w wysokości 10 procent kwoty płaconej 
zarządowi telefonów za przyłączenie do miejskiej 
sieci telefonicznej i korzystanie z tejże, Władzę 
i instytucje państwowe, instytucje samorządowe, 
oraz niektóre inne instytucje określone przez Mae 
gistrat, mają być zwolnione od opłaty podatku. (!). 

Sprawdzanie liczników. Do wiadomości Głów= 
nego Urzędu Miar. doszło, iż pewne firmy zagranicze 


ne, względnie ich zastępcy na, Polskę, rżsyłają 
okólniki do wszystkich elektrowni i zarządów gmin 


z propozycją dokonywania sprawdzań i reparaffi 


liczników elektrycznych przez p=SEMV w Pot- 
sce urzędników tych“firm: 

Wobec powyższego podaje się do ZEP 
iż wspomniane firmy nie posiadają > wymaganej 
przez przepisy obowiązując: koacesi Głównego 
Urzędu Miar'na dokonywanie napraw lczników €- 
lektryczności, ani też nie zostały przez tenże U- 
rząd upoważnione do legalizowania liczników, bez 
czego czynńości tych firm, w przedmiocie spraw- 
dzania liczników elektryczności, mie mogą mieć 
charakteru urzędowego i zabezpieczyć właścicieli 
tych narzędzi przed ponownym wydatkiem na ich 
legalizację przez miarodajne czynniki, jakiemi są 
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Kto chce kupić praktyczny prezent dla rodziny, krewnych, przyjaciół i znajo- 


zamsze, veloury, kamgary, bostony, yroby 
ki wybór trykotaży najmodniejszych faso- 
enia okrycia damskie i męskie z własn. mater. 


ao] PAT 4 OE ZW KÓZ 


NA RAT 


na bardzo dogodnych warunkach 


wykwintne Okrycia damskie, kostjumy, pab 
ta pluszowe oraz ubiory męskia 0-28 


Wowolipie 30, m. 8; front I piętro. 


w kostjumy damskie, Joz i popiti 


męskie. ; ZŁOTA I6 m. 29. 


Wielki wybór 


garniłurów marynarkowych | 


i palt wełnianych szewiotowych, 
kamgarnowych. Robota wykwintna, 


W. WOYO, ml. Żórawia 25 m-3, | piętro. 
NA RATY i za GOTÓWKĘ. 


25% 


krepy I Ł p. W 


tylko Urzędy Miar i instytucje, upoważnione przez 
Główny Urząd Miar. n 
Program świąt Bożego Narpdzenih w Armji 
M. S. Wojsk, zarządziło w związku ze zbliżające- 
mi się świętami Bożego Narodzenia, ażeby dowód 
cy garnizonów wszystkich utworzyli, w: porozu- 3 
mieniu z miejscowem społeczeństwem (Stowarzy- 
szenia opieki nad żołnierzem}, Komitety, które u- 
rządzą święta dla żołnierzy. Program świąt uło- 
żony został w następujący sposób: 24 b. m. współ x 
na wieczerza, 25 kolendy, gry i pogadanki, 26 arija 
sełka, koncert, chóry żoła, deklamacje i zabawy 
sportvwe. 


Pociągi świąteczne. Dyrekcja Kolei EEE „A 
wych w Warszawie podaje do wiadomości, że ZE 
względu na spodziewane zwiększenie się ruchu 
pasażerskiego z powodu nadchodzących świąt Bo- E 
żego Narodzenia, uruchomione" zostaną następują- 
ce dodatkowe pociągi, odchodzące z Dworca Glowe 
nego w Warszawie: . 

W sobotę, 22 b.m.: posp. Nr. 907 TT 
16.35 do Lwowa; posp: Nr. 3, Siinai 20,30 AE t 
Zakopanego; osob, Nr. 13 bis, odch. 20,50 do Kra- 
kowa; osob, Nr 415 bis, odch. 23,25 do Torunia. 

` W niedzielę, 23 b.m.; osob. Nr. 11 bie, odch. 
8,35 do Krakowa; posp. Nr. 401, odch. 9,50 do 
Gdańska. m. 
W gy akty a 24-bm.: posp. Nr. 401,. odc 


kratowie i m 
W środę i czwartek, 26i 27 b.m.: rpn a M 
odch. 9,50 do Gdańska. s 


Wstrzymanie paczek do Austrji, Ministerj 
Poczt poleciło urzędom pocztowym wstrzymać 
odwołania przyjmowanie paczek listowych z | 
daną zawartością do Austrjj oraz przyjmowanie LG 
paczek i listów z podaną wartością, tranzytują- 
cych przez Austrję do krajów trzecich. {b}. cj 


Zw. Zaw. Nauczycielstwa Polskich Szkół Śred< 
nich. Zarząd Oddz. Warsz. zawiadamia, że w. 
niedziałek dn, 17 b. m o godz. 8 wiecz, odbędzi 
się w lokalu gimnazjum związkowego (Żórawia 49) | 
walne zebranie członków oddz. warsz. Na poe © 
rządku dziennym program Zjazdu Związku, w 
bory delegatów na Zjazd i inne. i s F 

Zabawa w Domu Oficera Polskiego. Dzik e 
godz. 9 wiecz. w salach na Zamku odbędzie się kone 
cert z tańcami dla olicerów, ich rodzin i zaproszo- y 
nych, gości, Na koncercie będzie śpiewał ziany 4 
tenor, dr. Wiktor Benkowicz z Zagrzebia. Bilety | 
można nabywać w Zamku u bibijotekarza 
Oficera (tel, 171-03}. A è 

Zebranie właścicieli nieruchomości, Wob 
nieprzybycia delegatów ce strony zrzeszeń włie $ 
ścicieli nieruchomości na terenie m, st. Warszaw 
na posiedzenie komisji polubownej na żądanie 
inspektora I okręgu z dnia 10 b. m. Komisarj. jA 

EJ 
ż 
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Rządu zwołuje wezystkich właścicieli nieruchomo- 
ści ma terenie m st. Warszawy na zebranie do 
Magistratu (pl. Teatralny" 14, pok. 13, I piętro). 
dzień 19 b. m. o godz. 3 po poł. w celu ra! 
delegatów do komisji rozjemczej, mającej za 
dzenie omówienie, względnie ustalenie BÓR 
pracy i płacy dla dozorców domowych. Zebrani 
to będzie prawomocne bez względu na ilość 
byłych osób. 


Szkół Średnich odbędzie się w poniedziałek dn Aż i 
grudnia b. r. w sali Związku Handlowców, Siene 
na 16 o godz. 7 m. 30 wiecz. wiec, na którym 
omawiane będą następujące zagadnienia: 1) P: 
lityka rządu w dziedzinie szkolnictwa. 2). Spra. 
wy oświatowe na terenie Sejmu. 3) O ust 
władz szkolnych. 4) Urzeczywistnienie pows; 
ności szkoły. 5} Walka z analfabetyzmem. 
mawiać będą: senator rektor St zak 
nator dr. Kopciński, poseł Z. Nos 
Prauss, prof. dr. H. Raabe, p. Set 


ROBOTNIK" niedziela, 16 grudnia 1923 r. 


CENY JAK ZA GOTÓWKĘ 


MATERJAŁY DAMSKIE MATERJAŁY MĘZKIE KGATERJAŁY ZIMOWE 
Boston, sukno, Szewlot, Cove Kamgarn, Krepa, Boston, Co. Plusze fokowe, kasztankowe, 
coat. Markizeta, Gabardina vercoał, - Cze-sunscza, : Alpaga, Zamsze, Weloury, 
Welny na suknie, Ticotina Szewiot, Angielskie, sztuczko- Suberyny, Kastory, 


Doublfasse (w różnych kole 
rach) Watolina 
Chustki wełniane 


we na spodnie, Tenis (w róże 
sych odcieniach) Materjały na 
jesionki 


(w różnych odcieniach) 
Jedwabie na płaszcze 
płótna na bieliznę 


. RGBOTA WYKWINTNA. WYBÓR KONFEKCJI FUTRZANEJ. 


Duży wybów gotowych uhiorów męskich i damskich. 
DOGODNE WARUNKI. 


Warszawa. 


F'ilji więcej nie posiadam. 


e życiowe. Zamieszkała w domu ar 
412 A ged e 40-letnia Ludwika Bielicka w 
celu samobójczym napiła się esencji octowej. Le- 
karz Pogotowia, po przepiukaniu żołądka, pozo- 
stawił desperatkę na miejscu. 


— W domu nr. 5 przy ul Traugutta 18-letni 
Józef Jędrusiak, woźny, w zamiarze samobójczym 
| napił się jodyny. Lekarz Pogotowia, po przeplu- 
kaniu żołądka, pozostawił J. na miejscu. 


m sądów. 


Sprawa. prasowa. 


W. ciągu dni trzech (10, 11 i 12 b. m.) sąd ape- 
łacyjny w Warszawie rozważał ciągnącą się od nie- 
spełna 3-ch lat sprawę p.p. Izabelli Blochowej, red, 
tow. Szpotańskiego i dziennikarza, Jerzego Nowa- 
kowskiego, pociągniętych do odpowiedzialności 
przez p. Kazimierza Natansona o oszczerstwo i o- 
brazę w druku popełnione przez zamieszczenie 
w b. „Narodzie” artykułu p. t. „Kot p- Natanso- 
mów”, „Kryminalna spekulacja bankiera”, „Nowa 
alera domu bankowego S. Natanson 1 S-wie*. 


Przypominamy, że sąd okręgowy skaza! OShal- 
żonych po 1000 mk. grzywny, a sąd apelacyjny u- 
chylił ten wyrok i wszystkich uniewinnił. 


Na skutek skargi kasacyjnej Natansona, epra« 
wa oparła się o sąd najwyższy, który ze względów 
natury formalnej, wyrok sądu apelacyjnego uchylił, 
polecając ponowne osądzenie sprawy w innym 
składzie sędziów sądu. 2-ej instancji. 


(loto teraz sąd apelacyjny, pod przew. sędzie- 
go Żarskiego, przy udziale sędziów Miszuny i Bore 
kowskiego, wyrok pierwotny sądu apelacyjnego 
zmienił ś skazał: Tadeusza Szpotańskiego na 2 mie- 
siące, Jerzego Nowakowskiego na 8 miesiące wię- 
zienia, a lzabellę Blochową na tydzień aresztu do- 
mowego, jednak powyżeze kary pozbawienia wol- 
ności sąd na iiocy amnestji z dn. 6 lipca r b, da- 
rował. 


z posłem na Sejm tegoż imienia i nazwiska. Za- 

skoczony tą napaścią pos. K. wystąpił niezwłocze 

nie do Marszałka Sejmu z prośbą o poddanie sprae 
| wy wyjaśnienia słuszności zarzutów eądowi mare 
| szałkowskiemu. 

Sąd marszałkowski, doszedł do wniosku, że 
oskarżenie „Myśli Niepodległej" podstaw realnych 
mie posiada. 

Mimo to „Myśl Niepodległa” ataków ewych 
nie zaprzestała: wydrukowała! listy Zofji Babic- 
kiej i Józela Kello, które podtrzymywały stawia- 
ne zarzuty. Wówczas poseł Kozłowski wystąpił 
do sądu ze skargą przeciw ówczesnemu redakto- 
rowi „Myśli Niepodległej" Andrzejowi Niemojew= 
akiemu. Śmierć 'Niemojewskiego położyła kres 
sprawie. 

P. Kozłowski skargę swą skierował wobec te= 
go przeciw autorom listu: Babickiej i Kello 

Sprawa ciągnęła się przez długi szereg mie» 
cięcy, i wreszcie przed paru dniami odbyła się roge 
prawa w Warszawskim Sądzie Okręgowym, 

Do sprawy powołano około 50 świadków, 
wśród nich marszałka Senatu Trąmpczyńskiego, b. 
wicemarszałka ks. Stychla, senatora Bojkę, b. po- 
sla Grzędzielskiego, b. wiceministra Dunikowskie- 
go, obecnego redaktora „Myśli Niepodległej" A- 
dama Niemojewskiego. Z zeznań świadków i prze- 
dłożonych dokumentów wynikało, że wynik Są- 
du marszałkowskiego był zupełnie słuszny i za- 
rzuty, stawiane p. Kozłowskiemu, nie opierały się 
na faktycznych danych. 

Obrońca osk. Babickiej adw Kijeński dowo- 
dził, że wystosowując list do redakcji „Myśli Nie- 
podległej" nie prosiła ona bynajmniej o jego wy- 
drukowanie, że redakcja uczyniła to z własnej ini- 
cjatywy i na własną odpowiedzialność. Nie popie- 
rając zresztą podniesionych w swoim czasie przez 
Babicką zarzutów prosił obrońca o wyrok unie- 
winniający. 

Sąd ogłosił wyrok, którego mocą Babicką u- 
niewinnił, Kello zaś skazał na miesiąc więzienia, 

O ile nam wiadomo, uniewinnienie Babickej 
nastąpiło nie dlatego, iżby Sąd uznał słuszność za- 
rzutów jej i dowód prawdy za przeprowadzony— 
przeciwnie w tej mierze wyrok daje pelną satys- 
fskcję Kozłowskiemu, a tylko i jedynie wobec 
przychylenia się Sądu do tezy obrony w przede 
miocie braku cech przestępstwa. (a). 


Teatr f muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś o 3 pp. „Goplana”. Wie- 
czorem balet „Pan Twardowski”. 

Teatr Rdzmaitości, Dziś o godz. 3 po poł. 
przedstawienie popularne po cenach  zniżonych 
„Skąpca'. Wieczorem „Bogowie łakną krwi", 
|. Reduta, Dziś po poł. po cenach zniżonych 
„Przechodzień', Wieczorem „Turoń”. 

Teatr. Letni. Dziś o godz. 4 pp. „Dzwonek 


alarmowy”. „Wieczorem dawni: 


zielę, dn. 16.grudnia 1923 r. odbędą . się na- 
ujące olacie i wycieczki: O godz. 10 i 11 m. 
ztery wycieczki do Muzeum Przyrodniczego 


ach Uniwersytetu Warszawskiego). Zbiórka | 


chaczy przy wejściu do Muzeum; © godz. 10 
f dwie wycieczki do Sejmu, Zbiórka w przed- 


jonku sejmowym; o godz. 9 m 45 wycieczka do 
e ku. Zbiórka przy wejściu do Zamku; o godz. 
ft'i 12 m. 15 dwie wycieczki do zbiorów w Pała- 
| Łazienkowskim. Zbiórka przy wejściu do Pa- 
m Łazienkowskiego; o godz, 11, 12i 1 trzy wy- 
sieczki do Muzeum Narodowego (oddział wojsko- 
wego Muzeum). Zbiórka przy wejściu do Muzeum, 
j mep na a. tylko dla słuchaczy Kursów 


- Koło Nadala Krajoznawcze, W dn. 16 
m. odbędzie się wycieczka do Zamku Król 
kórka o godz. 10 rano pod kolumną Zygmunta. 
ety w „Kole” od 7 — 9 wiecz. ( 


/ po siedziatek, pa 17 b. m., w lokalu Topaas 
1 (Jasna 19) o godz. 8 m, 30 wiecz. odbędzie się 
czyt prof, Henryka Grossmana. p. t. „Sismondi 

jietle nowych badań", 


CIECZKI: 


| Narciarstwo, W poniedziałek, 17 b. m., o godz. 
w Sali Państwowego Instytutu Głuchonie- 
i Ociemniałych, pułk. Marjusz Zaruski wy- 
dczyt „O narciarstwie w Tatrach", 


Tajemnicze  zpibójstwie. 46-letni Walenty Ka- 
„. robotnik, który onegdaj był przywieziony 
Pogotowie do szpitala Dz. Jezus, życie za- 
. Lekarz Pogotowia, po przybyciu na 
domu nr. 30 przy ul. Grzybowskiej, gdzie 
ski, pracując w składzie starych cegieł, za- 
al i narzekał tylko na bóle brzucha, nie 
[zł żadnej rany. Dopiero po przywiezieniu 
szpitala, w czasie przenoszenia z noszy na łóż- 
o oizono, że Kamiński ma ranę postrzałową 
żebrza w okolicy prawej nerki. Badany przez 
dry i policję Kamiński nie chciał dać ża In ch 
nień kto, gdzie i kiedy’ postrzelił go. Pra- 
>y również na podwórzu inni robotnicy <nie 
ze eli odglosu wystrzału gewolwerowego. Po- 
aż wypadek ten miał miejsce nazajutrz po za- 
stwie na Lesznie 25-letniego Stanisława Olek- 
K ślusarza warsztatów kolejowych, rzeto 
e policyjno - śledcze .doszły do wniosku, że 
iński, odmawiajecy bliższych szczególów i o- 
iczności otrzymania rany, był jednym z uczest- 
1 zabójstwa i w czasie pościgu przez policję 
siał być „gaga act Ponieważ raniony umarł, 
łą tajemnicę zabrał do grobu. 
Śmiertelne przejechanie, Na linji głównej na 
dukcie tunelowym stacji głównej towarowej 
otnik działu drogowego 51-letni Jan Deniso- 
z, pa przejść tuż nad wiaduktem na drugą 
ng przed nadchodzącym pociągiem Nr. 
pot 4 się, wpadł i dostawszy się pod koła 
u, poniósł śmierć na miejscu, 
ę*. Na ul. Marszałkowskiej Apo- 
| Korostynowa (Husiatyń, wieś Szydłowce), 
została < oszukana na 11 dolarów na t. zw. oper 
Oszuści egr 


Poza tem wyrok ten ma być na koszt oskar- 
żonych ogłoszony w 3-ch czasopismach: „Kurjerze 
Porannym”, „Kurjerze Warszawskim” i „Rzeczy- 
pospolitej”. (a). 


Powtónta reltabilitacja b. posła Jana Kcpłowskiego 
Po 3-ch latach doczekała się epilogu sądowe- 
go sprawa b. posła na Sejm Ustawodawczy Jana 
Kozłowskiego (P S. L. Piast). 
W początkach roku 1921 w „Myśli Niepodle- 
glej" ukazał się artykuł, zawierający przedruk pi- 
sma byłej C. i K, komendy pow. w Piotrkowie do 
nauczyciela Jana Kozłowskiego z Wożźnik, z tre- 
ści którego wynikało, iż za usługi oddane rządo- 
wi austrjackłemu w postaci denuncjowania tajnych 
organizacji, wykrywania broni i Ł p., przyznana 
mu jednorazowe wynagrodzenie 1400 kor. oraz sta- 
łe wynagrodzenie miesięczne  Drukując ów doku- 
ment redakcja „Myśli Niepodległej" zapytywała, 


“Polski Bom Naodiówy 


Maciejowsk 8 Artzt 


Marszałkowska 127. 
KINO 


Palace? 


z Mints 9, tel. 51-14. 
pczątek o godz. 3-ej pp. 


racja muzyczna pod batutą zna- 
ego J, Jakubowskiago. 


mm. m A A NN M M 


Okazja taniego Kupna. 


$ w niezrównanym epokowym i mo- 
2 numentalnym 7 aktowym filmie p.t. 


Męskie, jesisnne, zimowe m ganila Cda 
jak również FUTRA po cenach najtańszych nabyć mo- 24 


gotowe żna na dogodnych warunkach w 
pierwszorzędnym Zakłądzie Krawieckim 


wielki wybór krajowej i zagranicznej MANUFAKTURY 


- TYCHŻE MATERJAŁÓW WYKONYWAM NA ZAMÓWIENIA WSZELKIEGO RODZAJU OKRYCIA DAMSKIE I MĘSKIE. 
NAJNOWSZE MOD -LE 


Filja: 
g DŁUGA 25. 
Centrala _53, sklep narożny w Gmachu 
DŁUGA Mr. IN o. | | Teatru Rozmaitości, 
Tel. 134-780 Tel. Z6d=śl. 
Na piętrze. ; 


czy ów nauczycie! z Woźnik nie jest identycznym | 


wW dolnym Prope e 


Wielka E aai. 


resztek i materjałów wysortowanych 


K ATERJIŁY DAMSKIE, MĘSKIE — TOWA Y BIAŁE, É 
WYTWORY GT) = OARBE ETATY T OPTY TTE CY TORWARZE STOPCE "TOR ZOO NN "ORRÓ 


: POLA NEGRI *" "pzy e 
-me Dubarry 


Front II piętro. 


FUTRA 


Skunksy, Małpy 
Karakuły, Foki 
Biberety 

Rngory 

„ Tchórze 

Oposy i Baranki 


Teatr Polski. Dziś po poł. „Sen mocy lete 
| niej”, Wieczorem „Lampa Aladyna". 
Teatr Mały. Dziś po poł. „Świt, dzień i aoc 
Wieczorem, „Okręt do Kanady". 
Teatr Komedja. Dziś po poł. „Szkoła Kokot'o 
Wieczorem „Szwaczka z Luneville". 
Teatr Nowości. Dzić „Żółty kaftan”. | 
Teatr „Wodewil”. Dziś po poł. „Szalona Lo” 
la”, Wieczorem „Dorina”. Ą 
Teatr Praski, Dziś wieczorem „Panna w ko». 
ezarach”. O godz. 4 pp. „Bolszewik i kucharka”: 
Teatr im. Fredry. Dziś o godz. 4 pp. „Zło. 
dziej i jego mecenas”, Wieczorem o godz. 8 „Sio 
by panieńskie" f 
Teatr „Stańczyk. Dziś dwa przedstawienia: 
o godz 5 m. 15 (ceny do połowy zniżone) i © godz 
9 m, 15 — program 35-ty „Telefon 130-90". 
Teatr Qui pro Quo codziennie doskonały proe 
gram składany. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. ( 
Nawy — Hygjerja małżeństwa, 


W kinoteatrze „Nowym” ostatnie dni wys 
ówietlany jest obraz pouczający © niezbędnych 3 
warunkach wzrostu nowych: pokoleń. Film leń 


wykonany w tonie poważnym, jest najlepszą pro 
pzgandą przeciw nieświadomości i ciemnocie, któe 
ra nieraz staje się sprawczynią nieszczęścia. Kto 
jeszcze nie był na tym ze wszech miar godnym 
widzenia „odczycie filmowym”, winien się nań u” 
brać koniecznie. 

Zarząd kina „Nowy” chcąc zy aa dlo te 
przedstawienia jaknajszerszym warstwom ludności: 
a zwłaszcza tym, dla których kina z powodu zbył 
wygórowanych cen są niedostępne, zniżył cenf 
biletów do minimum, Ikẹ 

Luna — Córka Napolcośfa. 

Kino - Luna wyświetla obecnie przemiły obrat 
widziany w roku zeszłym w Rococo Bohaterkā 
jest córka Napoleona, która odrzucając wszelkie 
zaszczyty i bogactwa, pozostaje wierną biednemti 
chłopcu Film obfituje w efektowne zdjęcia i nie" 
zwykłe ładnie pomyślane momenty sceniczne. Gra 
attystów jest pierwszorzędna co razem składa się 


nu całość wyborną i godną widzenia, Ikas j 
POKWITOWANIA. 


Na Robotniczy Wydział Wychowanik Dziecka 

Kazimierz Konebski 2 miljony, Halina $mo* 
czyńska 200 tys., od p. Stanisława Michalekie$o 
składa R. B. 5 miljonów. 

i Na Gwjędkę dla dkiech 

K. Pollack 500 tys., Tadzik Kraczajtie pat 

ki. 
Na „Linotyp”. 

Władysława Szlampowa — Drohobycz | k 
tys., Ksawery Kaczmarek — Chełmno 509 tys 
Wierzbowski — Szypliszki 300 tys. 


słynna "ochanica 
Lniwika XD, 


AGREST 
BIELANSKA 24 


Tel. 182-98. 


Nr. 342 „ROBOTNIK! niedziela, 16 grudnia 1923 r. 9 i 


| ER z -l | Mi H M, [m i = Zm U i ru) 


aaa LZ Z O w O EO e r EE EO WO O O AZ 


Pom. ŻY PTE À eini 


Manufaktura | 
Konfekcja damska i męska 


RATY na bardzo. dogodnych warunkach 
Bielizna damska i męska 


By 8 e 
igi, ZALEMKA | 1” 
Gotowe damskie i męskie ubiory I 


Futra, obuwie, trykotaże | Warszama, b 6 i Polwaie 3 


7 i Ą Telefon 152-20. 
Wykonywamy we własnych pracow- Oddział Poznań, Szewska 11. Teleton 50-41. 
niach ubiory męskie i damskie z obra- | Uwaga: Ważne dla Prowincji. 


ne go ma t er j a i U p 0 d łu g m j a ry. Urzędnikom państwowym i komunalnym całej Rzeczpospolitej Polskiej p 


wydajemy towary na pie ecty S- 


Il z uwzględnieniem możności płatniczej !! 


Najwykwintniejsze ubiory | oraz olbrzymi wybór 
cywiine i wojskowe materjałów i futer 
gołowe i na zamówienia 


DŁUCA 50, SKLEP 62 (obok Domu Siąskieygo, wejście z ulicy) 
AaS A N FASEREN 


wół 


ba 


Korzystna oferta 


Na nadchodzące święta 
PALTA-REGLANY 


KAPUCYŃSKIEJ 13, m. 2, 


G ARNITU RY - parter, brama, "z 503-47. i 
F U T R A rant WNE RZE 


dJe)  Okrrcia i kosdumy damskig 
4 hi | Garderobe męstą, futra gotowe 
j keniekcją damską i futrzadą 


Bisliznę gotową męską I dąm- 
ską fantazyjną, 


"NA RATY 


lapa wykwintnej garderoby meskiej oraz Skład sukna kortów I futer 
J. REICHMAN i Syn 


Warszawa, Marszałkowska 38, telef. 185-88, 
Gotowe Zamówienia 
Sprzedaż materjełów krajowych t zagranicznych po cenach tabrycznych 
Dostawy dla Inst. Rząd. komun. Bankom, kooper. i t. p: 

"Własna Wytwórnia 


HURTOWNIA 


zródło Polskie > 

'  Nowicki-Makarowski = 

Złota 64, Tel. 23 s 
Konta czekowe P. K., O. 3255. r 

Poleca Spółdzielniam I Sklepom 


4 Dogodne warunki. ` Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. Na raty. Mąkę — Kaszę — Ryż LAT 
EU AREE GEER kawę — Herbatę — Korzenie Świeci 
KA Esencę — Śledzie — Szmalee Zapał: p 


maa DŁUGA 83. JĄ RATY DLUGA 33. szmzaczj 


jak za gotówkę! 
Znana dawno egrystująca firma 


SJ I. KOGAN, Dluga 33, skiep 
3 


"Na Rozpłaty i za Gotówkę! 


Uwadze pracujących: bankowców, urzędników, oraz Ko 
I związków robotniczych II 


Warszawski Dom Towarowy | 
Mokotowska 59, tel. 273-53. 


poleca: 

Gotowe ubrania i palta męskie, oraz okrycia damskie, 
Materjeły manufakturowes sukna, szewłoty, kamgarny, gabardiny, veloury I zamsze. 
Towary bieliżniane: płótna, obrusy, ręczniki I t p. 

Trykotaża: żakiety welniane, sweatry, pończochy, skarpętki, rękawiezki I t. p, 


poleca w wielkim wyborze 


Ubiory meskie 
EE gotowe I na zamówienia na dogodnych warunkach i na Raty Gar = 
nitury marynzrkowe, żakietowe, smokingowe. Palta angielskie, jesienne, zimo- 
| i we z futrzanemi kołnierzami orsz futra. Wielki wybór materjatów krajo" -2 
Hurt i Detal. 


wych i angielskich. Zamówienia na żądanie w ciąqu 24 ch godzin. 
EDR PLUSA 38. DŁUGA 33. ANES 
 Wasawskie Stowarzyszenie arera „lili 


T E | ubior owa suie i na PANEG Okrycia damskie i ri 
M M ER Zamówienia. Wykwintne, Na najdogod- „Echo Polskie" NA RAT a 


pnoran zi 1 oyali 


niejszych warunkach. zatw, przez Min, Spr. Wown. za M 13 S, 1619/23 ubiory męskie i dams 
jery Pańska i5, m. 2 organizuje od 1 stycznia 1924 roku komplety muzyczne gry pares Pluszowe 
S CHOST "© a , , na mandolinie i gitarzo. Przewidziane 6 sinnena orkiestry. [oraz Sukno i Korty tylko ulica Gi 
. ramie; Les ich Zapisy przyjmuje prezes 5. M8 Kewneoki, ub Marszałkowska | $-to > Jeraka 2i m. 4, w 
"rg zu na prawo, 


„ROBOTNIK” riedziela, 16 grudnia 725 r. 


mo DIR e DE NMK LL 


> 


47 » AAS ak 


Na RATY: ima nasza byk; pierwszą, 
która w czasach wojennych dawała i daje obeenie NA RATYT eng 


Żadna inna firma nie jest w możności wykonać obstalanku pierwszorzędnej roboty podług ostatnich modeli i z najlepszych 
materjałów ge cenach tak mizkich, jak przyjmuje nasza firma 


PRACOWNIA NA MIEJSCU 


Wielki wybór ubiorów męskich; okryć damskich i palt, dziećiane sportowe, towary manufakturowe na 
metry na warunkach najdogodnisjszych. Z okazji tej korzystać mogą też mieszkańcy zamiejscowi 


Firma „Oszczędność, Nowogrodzka 4, skop. Te. 228-42, 
UWAGA. osuan YA i apate Z rabat. 


KET) " 


IN A najianiej 
Na Gwiazdkę i ylko 8 a mi Na Gwiazdkę ||ż A R TY i najdogodoiej æ 
è poleca Nowootworzony Magazyn. $ 
BRDA Sa £ 
= = ą Wspólna Ba, sklep ` 
EŁ am a 3 Okrycia Damskie: palta zamszowe í jesienne. pa 
= == ~ i 9 Ubiory Męskie: Ubrania, palta zimowe I jesionki. 5 

= ===] sry ry watow 
kota = js :5= 2 SAR iestedho i zimowe KSM awè I obrusy s 
REN oe exi = Suknie tricotlnowe Bluzki tricotinowe 
„5 =" E Uwaga na adres! Wspólna 3a, skiep. 
a = 


Ubiory meskie i damskie 
najtaniej kupió można u znanej firmy 
D. Wassersztand, Twarda Ne. 20, m. 25, 


(lewa oficyna 2 gie piętro). UWAGA: Sklepu nie posiadam. 
Sprzetzż na raty i za gotówkę. 


25 TANIEJ 


GWIAZDKOWA SPRZEDAŻ 
Ubiorów Męskich, Damskich i Dziecinnych 


< Na Raty i za Gotówkę 


w najrozmaitszych deseniach 
odcieniach, gatunkach 


po cenach 


ściśle fabrycznych 


i wyprzedaje 
Oddział Detaliczny 
przy Hurtowym Składzie 
ADOLF GOLDMAN 
,..... Długa 50. 


Tel. 1896-68. 
Na Gwiazdkę 


na najdogodniejszych warunkach można dostać tylko 


Twarda 20 sklep frontowy. Tel. 112 01. 
P.p. Wzędajkog specjalne ustępstwo. 


NA RATYI 


OKRYCIA DAMSKIE, 
MANUFAKTURA 


wszelkiego rodzaju, 


MATERJAŁY BIELIŻNIANE 
sz  C(HUSTKI WEŁNIANE 


SZ. SZULC, 


Senatorska 4 Wam (siei) prin. 
Uwaga!! Firma egzystuje od 1910 roku. 


MEULENS zma 
fj 7 i ' go 
N j R Ę T y | ONES ud. URUBN 
Wyimintna, oueveia | I) Dirai wora clen: 


damskio i męskie 
raty. Przyjmuje reperacje Zegar- 


craz paita pluszowe 
w dużym wykorze, mis'rz. Gutmacher, Smocza 21, 
mieszkania 23. 


A) Choroby 


cowni, poleca: 
lis leczy w krótkim czasie. Nie- 


P. Laufer 


Nalewki 49, m. 69, 
tel. 229-94. 


ajəpou d 3 


Pasaż Simonsa. 


ubiory męskie, palta jesien - 
ne i zimowe. okrycia dem- 
skie, ubicry uczniowskie, 
chustki jesienne i zimowe 
na waiunkach najdogod- 


Na raty =; 


Ch Buch, 
| Niezawodny środek przeciwko 


18 | Ś-to Jerska 17 m. 1. 

| chrypce, duszności, kaszlu 
„Granulki Russyana” 
(Granules sulphuris aurat bicurcinati) 


wyrobu laborat. farm. 
"A De ia 4 WALSKI" w Warszawie. 


Na raty 


iza gotówkę ubiory męskie i 
okrycia damskie 


M. Rosenblum, Pańska 6 m. 8. 
Komunikat. 


Wobec nadchodzących świąt I 
zbliżającej się zimy, została roz+ 
poczęta z dniem dzisiejszym 


Jl cpocjalna sprzedaż gwiazdkowa 


„ać 13 okryć 


Na = 
B 


weneryczne. skóre 
ne, rzeżączkę, syfi 


| zamożnym ustępstwo. 

|traub, Praga-Targowa 78 m. 10 

| przy p. Od 10—12 i od 
—8 w 


A) Choroby 


Oboźna li, 
Krakowskiem FrzedmieSciū; tele- 


Dr. S. Jermułowicz 


b. ordyn, klin. uniw, (prof. 


jl nie drożej jak za gotówkę weneryczne | skćr: 


ne Dr. "egelman, 


po specjalnie znmniżonych ce- 
nach w magazynie okryć dam- 
4| skic 


Woissera) wa Vrocławiu. 


Chor. skóry, wener, płciowe, (nie- 


k J. WOŁKOWICZ mam. Lecz. pr. Ka000TBORA; fon 244-59, 5—7. 

la; ` 
odn ych ww 22678873 ach ELEKTORALNA 14 m. 83 | 3 tk pO A mans zę D (raty Z W 
font pes d i oksycia damskie oraz towary (mieszkanie prywatne) Od 12-2 i £ t 527" Szkolna 8, żączka, _ szankier, 


syfilis) skórne leczy specjalista 
Dr. Wiktor Borkowski, asystent 
szpit. Św. Łazarza, Twarda 
mieszkania 2, róg Złotej. 


dziny 7—9. 

„ palta zimowe 25 mil- 
Baczność: jonów, futra 30 mit- 
jonów, kożuszki kryte 18 miljo» 
nów, jesionki 15 miljonów, gar- 
nilury -od 15 miijonów w wiel- 
kim wyborze na składzie. Przyj- 
mujemy zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów o 50% 
taniej jak wszędzie. Wytwórni, 
ubiorów Męskicn Sipowski ! Ma- 
jewski, Chmielna 49. Tel: 242-93 
Il p. Front ' 


w '2-gim podwórzu wprost bramy 
'Korzystajcie z okazji. 


łokciowe 


. Boćko, Elektoralna 45, tel. 511-45. 


Okazia!  Niebywałe warunki 


Na Raty! 


i wintne r o dam skie oraz ubiory męskie. Kołdry 
lowe. WAGA! Na skłedzie wielki wybór nowomodnych 


ubiorów poleca firma 
1 odezia” Hoża sA sklep. RE Hi na syfilis, Dla 


| na miejscu. URZĘDNIKOM USTĘPSTWO. | dna 26, tel.99>. 


M. fe. P- BERLIS 


Choroby weneryczne | skórne. 
Leszno 56, g. 8—9 8—9 rano i 5—8; 


l MATT b. rb. iek. kl. kl. parysk. wes 
L L ner. skór., niemoc płc. 
Zielna $', do 1, 4-7. 


Dr. I. Falibnon agp Ż st ord. szpit. 


wener., skóry, nie- 
moc, Roentgen. Wielka Ś (róg 
Złotej), tel. 152-13, do 11 r. i 4-7!),. 
m manna > w a a 


Analizy tn syfiis, 


typer | in. 


Sost Dworca -rzy mód. LIPŚCI 


Go; 


AwierdjęŚwędzacie 


usuwa krem OWGAN 
nie plami bielizny, posiada rriły 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne 13. Asteka. 

lek. 


lt. nd F KOSTALWSU 55, asyst. 


szpit. św. Łazarza Chor, skór., ws” 


Żądać wszędzie 


zekalnia. Chło- 
. Od 13 1 5—7. 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, *- 


"EMV i a mów 1% 


5 Palta damskie zimowe zamszowe I kostjumy, oraz ubiory męskie 

||w wielkim wyborze a także postadam wielki wybór łokciowych to- 

| warów, kołdry watowe oraz chustki, serwety it. p. w pracowni okryć 
ui. Leszno 24 m. 25, tel. 4323-88 


Dr. Wein-" 


pierwszy dom przy 


45, x} 


«m > E 


tni. 


Daję na Raty in ówĘ: 


Garnitury męskie, palta. zimowe, okrycia | kostjumy damskie oraz 
wszelkie towary manufakturowe 


Franciszkańska 3 m 6, tet, 402-832. 

"a YSTKIM s 
po cenac 

m t Y aoii 

OKRYCIA DAMSKIE UBIORY MĘSKI: 


najprzedniejszej jakości wykwintnie wykonane. 


Duży wybór gotowych futer męskiche 
poleca firma sD IW A T ZŁOTA 24. 


P.p. Urzednikom specjalne warunki. 


at:fonowe płyty 
Ń(AMOONOWE, Stare, ziamane ku- 
pujemy iub zamieniamy na no 
we. Płyty wszystkich nagrań kra- 
jowych i zagranicznych. Marszałe 


kow ska 104 (wprost Dworca Głów 


nego). 


Choroby 


szym czasie Przyokopowa 43—7, 
róg Grzybowskiej, od 4 — 7 wie” 
czór. Panie 2—4. Dia niezamoż- 
nych bezpłatnie 1-2. Dr. Rosenta! 


weneryczne, rzeżączkę 
leczy się.w jaknajkrót= 


H solidne w wielkim wybo- 
rze poleca Franciszek 
Fcens, Plac Trzech Krzyży, ceny 


bezkonkurencyjne. 
U | binokle, prezerwatywy 
MATY, „Venus“, najlepsze 
noże do golenia nadeszły. 
taniej bo w podwórzu. Opt 
„fikst”, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szałkowskiej. 
| PAOLA RAEC AI AKA a D 
Palt jesienne oraz garnitur ma- 
d rynarkowy okazyjnie sprze 
dam. Nowy Świat 59—51. 


mezz największych roze 
miarów wstrzymuje skutecz 
nie bandaż Błażewicza. Chmiel- 


na 16 

ielkim wyborze 1 
pelke ubrońjk tanio. pat 
Chmielna 41 róg Marszałkowskiej = 
„unas czadąąj 


Samotnik (bankowiec) 


poszukuje 
pokoju na 8 miesięcy 
u osoby cichej (lub od gospoda= 
rza). Zapłata z góry, gwarancje, 
į wdzięczność. (Może dać pomoc, 
opiekę; nauczyć fotografii, foto- 
mechaniki. sprzedać skrzypce) 
Oferty: „osiemdziesiąt miljonów* 
przyjmuje Administracja. 
j} do sprzedania palto dam- 
dl skie sukienne czarne na 
watolinie. Warszawa Nowy- 
72, m. 7, Il „opery mó gi 
wicz, od 10—6 w. 


ki, sploty ku 
Kho, giia 737 38 


godz. 5-ej. 

LMGINĄŁ WILK cech wani "sie 
„Lord*. Odprowadzić za sowiłą 
nagrodą. Elektoralna 30 mieszka 


1d. sierzant W. 
LdemodiiZOWANJ P. prosi 
baruzo o prao urową tub 
administracyjną. Wiadam fran- 
cuskim, jestem bardzo biegły ra- 
chunkowy, chętnie wyjadę. Ła- 
skawe oferty do Adm. „Robotni- 


ka" pod „Skromne warunki". 
A 
marek palto. jer 


20 MILIONÓW Sienne meskte. 


eleganckie, reglan na barankaçh 
męski, elegancki 60 milionów. 
Sprzedam zaraz. Piękna 64 mięs 


szkania 11. Handiarze wyłączenie 
reeeo D. 
RAN) f ' szkoła kroju, szy⁄ 
naid cia, zaszczycona 
najwyższemi nagiodami A. 
niewskiej, 


72-14 Filia: Błonie. Kurs nau* 
czycielski i prywatny. Przy szko* 


łe dział modniarstwa. Patenty ce” 


chowe mistrzowskie, podmistrzo”* 
wskie. Zapisy codziennie" Koń* 
czącym posady. 


oee eee a nc 
65 MILIOKÓW męska na baran 


(kach, elegancka, reqlan męs 


elegancki, zimowy 60 miljonów, 
palto jesienne, modne 20 mnjo” 
nów. Sprzedam zaraz Piekna 6% 
mieszkania 41. Handlarze wyłą” 
czeni. 


PWD GENE CNC S 
««*) Ma Gwiazdkęl Po te 


nach zniżozychi 


al damskie, dziecięce, piw 
aia szowe, zamszowe. Angie 
A e ni Ti suknie, spódnicz” 
uz 
wszelkie $ Trykatai dns 2! al 
1 izna 
DECIĄCE. Skromna." Sukienit 
fariuszki. dla panienek. Garni“ 
turki dia chłoorów, polech 
Edward 
Szyszko 


Niecała 12. Telefon 
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